
WYDANIE: 

• I EC Z O L ST WANY. 
Jo"ziF LIPSKI, 

poseł polski w Berlinie, 
-mianowany został ambasa­

dorem Rzeczypospolitej. . • • 

R<)K Xll. PONIEDZIAŁEK. 29 PAŻDZIERN. 1934. I CENA 10 GROSZY Nr. 300 
Dr. JERZY MINOT, 

amerykanin, otrzymał na­
grodę Nobla z działu medy 

cyny. 

• me za Zona porijbała tasakiem pijaneg 
Straszna zbrodnia w domu przy ·ul. Młynarskiej 17 

~o•po«:~liDJV ofl'I o6ronę rnoltr~toOJonej flo6ielg 
Łódź, 29 października. 

(gr.} Wczoraj w nocy dom przy ulicy 
Młynarskiej 47 stał się terenem niezwy­
kłej zbrodni. Żona w przystępie szału 
rzuciła się z tasakiem na swego męża i 
zadała mu 21 straszliwych ciosów w gło 
wę, piersi i ręce. 

Dogorywającego mężczyznę wywlo­
kła na korytarz i tam położyła pod 
drzwiami sąsiada. Dopiero po kilkuna­
stu minutach jakiś lokator zobaczył ran 
nego i wezwał lekarza pogotowia, któ­
ry ofiarę strasznej zbrodni przewiózł 
w stanie agonjalnym efo szpitala w Ra-
dogoszczu. · 

Rannym okazał się 36-letni robotnik 
Jan Nyk, zamieszkały przy ul. Dwor­
skiej 32. Nyk od dłuższego czasu żył 
w separacji ze swą żoną, 31-letnią Bro­
nisławą. Powodem niezgody małżeń­
skiej był fakt, iż Nyk stale upijał się i 
po pijanemu wyprawiał w domu awan­
tury, grożąc stale swej żonie zabój­
stwem. 

gdyż stracił przytomność. Z ran jego rytarz. · I stawiała ona żadnego oporu i z rezyg-
płynęła krew, tworząc na podłodzę wiel Niemal równocześnie z lekarzem po- nacją oddaia się w ręce w-radz. 
ką kafużę. Dokonawszy strasznej zem- gotowia przybyły na miejsce wtadze Ponura zbrodnia wywołała na loka­
sty otarta tasak z krwi i powiesilg. go na śledcze. Nykową z miejsca aresztowano j torach domu przy ul. Młynarskiej nr. 47 
kuchni, poczem wywlokła męża na ko- i osadzono w więzieniu śledczem. Nie wstrząsające wrażeni~. -· Robotnik z odrąbaną r~ką pod mostem 
Przy ulicy Kwieci st Bi znaleziono Stanisława Maćkowiaka plawi~cego si~ 

w kałuży krwi. - Tajemniczy n apastnlk nie został ujawniony 
Łódź, 29 października. I pemi narzędziami oraz odrąbaną rękę staw Maćkowiak, zamieszkały przy uli-

('kg.) - Strasznego odkrycia dokonali· tuż przy ramieniu. Straszliwie okaleczo- cy Obywatelskiej 49. 
wczoraj późną nocą pr.zechodnie pod mo ny kikut trzymał się na kawałku skóry. Maćkowiak wczoraj wieczorem byl 
stem przy ul. Kwiecistej. Pod kamien- Prteraże.ni p-rzechodnie zaalarmowa- z wizytą u znajomego. Wracał późno 
nym występem zobaczyli wystającą re- li lekarza pogotowia. wieczorem. Przy szosie Pabianickiej zo­
kę ludzką, wokół której utworzyła się I Wkrótce na miejscu zjawiła się także stał napadnięty przez jakiegoś sprawcę, 
wielka kałuża krwi. policja. Przedewszystkiem przystąpiono który go tak strasznie okaleczył. 

Ody kilku bardziej odważnych pode-1 do udziele.nia pomocy pokaleczonemu.- Zachodzi przypµsz\:zenie, że był to 
szlo bliżej, oczom ich przedstawił się Okazało się, że odniósł on cały szereg akt zemsty osobistej. 
straszny widok. Na ziemi Jeżał jakiś rnło bardzo cię_żkich okaleczeń, z których , Kim byt tajemniczy napastnik nie 
dy mężczyzna, dają~y słabe oznaki ŻY· I NA.JPOW AZNIEJSZEM JEST O DRABA mo;.::ia narazie usdlić, gdvż MaćKO\\ lak 
cia, straszliwie poraniony. Miał on wiel-lNIE RĘKI. I jest nieprzytomny i nie może składać 
kie rany na głowie i 'karku, zadane tę- Rannym był 21-letni robotnik Stani- 'zeznań. 

Gdy stan ten nie uległ zmiany m·mo 
interwencji rodzin;, nieszczęśliwa ko­
bieta opuściła dom mężowski i zamiesz­
kała u swego brata przy ul. Młynarskiej 
47. Nyk często ją nachodził, domaga-

;:::a~:~it:t::~~::.:~:: w:l~: Sensacy1·na sprawa o szpiegostwo we Francii 
Stan taki trwał dłuższy czas, aż J 

:;ii~~~~e wczoraj doszło do tragicznego Bohaterski oficer spod Verdunu na ławie oskarzonych. 
Około ~odz. 8-ej wiecz.ór Nyk wtarg Ks·1ądz przy5iaga z· e oskarz· ony J·est n1·aw3nny 

nął do mieszkania swego szwagra, w i~. . ~ I 

którem znajdował~ ~ię. jego żona. Z1!o- Paryż, 29 października. wości. Oskarżony intendent por. Froget stwierdził, że t'en właśnie intendent fro 
wu zaczł!ł .namawiac zonę, ~by do .me- (Pat). Odbywający się w Belforcie jest b. kombatantem, który dzielnie wal- get udzielał mu informacyj. W Paryżu 
go powroc1ła. Przyrzekał, ze zerwie z · N' · , I 
dotychczas m t hem . . . . . proces o szpiegostwo na rzecz ierruec czył pod Verdun. froget wręczył Kraussowi program wy 

owy ry zycta i zajmie . . T• t · · k" 
się uczciwą pracą. Kobiet, nie wierząc obhtuJe w .momenty dramatyczne:. 1~- Wczoraj zeznawa szpieg mem1ec i . kładów szkoty wojenne, w Belforcie 
w poprawę i zapewnienia mężowskie, I my_~~UJą przed pałacem sprawiedh- Stanisław Kraus~'....~~!Y _ka!=gory~znie ł zaś szereg dokumentów, dotyczących 

ohdm?w
1 

ił ·~ Fakt, ten wy~rowadził pod- !!!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll[lllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf llllllllllllllllllll' obrony państwa za co otrzymał oclpo-
c mie one.r;;o z rownowagi. wiednie honorarjum. 

Począł obrzucać żonę obelgami i w Pomimo tych oskarże1i szereg wy-

pewnej chwili chwycił ją za szyję. Ny- I Wybory w ło' dzk1·e1· lzb1'e rzem1·es'tn·1cze1· bi~ny~h o~obistości z Belfort~ wierzy w 
kowa, broniąc się chwyciła wiszący ta- t n1ewmnosć Frogeta. Charakterystyc7.-

sak i ugodziła nim męża w 1dowę. Nyk, I Trzech kandydatow na stanowisko dyrektora I ne zeznai:ia złoż~t m. in. św.iade.k Dclh 
zataczając się, padł na podłogę. Tam • Forre, ktory słuzyt w wywiadz!e :ran-
dopadła go oszalała kobieta i poczęła Łódź, 29 października. Szczepański Poznań-9 głosów. p. Nie- cuskim i stykał się z różnymi agentami 
zadawać mu naoślep straszliwe uderze- (v) W dniu wczorajszym odbyto się wiadomski Częstochowa - 5 głosów, p. m. in. z niejakim Oresissmanem, działa-
nia w 2łowe. Nvk nie ·bronił sie już. walne zebranie łódzkiej Izby Rzemieśl- Orlowski Łódź - 5 głosów. jącym najpierw na rzecz Niemiec, póź­

Tajfun w Indochinach 
Saigon, 29 października. (PAT). 

Tajfun, który nawiedził wybrzeża 
Annamu dokonał ielkich spustoszeń. -
Komunikacje koleJowe i telegraficzne 
zostaty uszkodżone. Naprawa ich po­
trwa kilka dni. Ulewny <l'es.zcz wywołał 
powodzie, które spowodowały wielkie 
straty. 

320 kim. na godzinę 
Rek'.! r li szosowy automobilisty 

Budapeszt, 29 października. (PAT). 
Caraciola pobił rekord szybkości w 

jeździe samochodem na szosie, osiągając 
320,8 klm. na godzin~. 

niczej, któremu przewodniczył prezes p. Mniejsze ilości głosów otrzvmali pp. niej na rzecz Francji. Nabrał on prze­
St. Kopczyński. Na zebraniu odczytano Wojtecki i Grzegorzewski. Trzei kandy- konania, że cala sprawa przeci'.vko in­
budżet na rok .1935, który został przy- daci, którzy otrzymali największą ilość tendentowi Proget jest otoczona podej-
jęty większością gtosów. głosów, zostaną przedstawieni mini- rzaną tajemniczością. 

Skolei odbyto się głosowan~e .na kan- strowi prze~yslu i han~lu, którv dok~- Brat oskarżonego mjr. Froget oś-
dydat~w zpośród których wmien by~ na wyboru Jednego. z. mch na sta_n~w~- wladczył, że gdyby istotnie ok~zało się 
wytomony. p_rzyszly dyrektor łódzk1eJ sko dyrektora łódzkie] Izby Rzem1eslm- prawdą, iż intendent jest winny zarzuca 
Izby Rze:ri-1eslmcze1. . czej. nej mu zbrodni sam podałby mu re wol-

Wynilk wyboró_w oc~e~1wany był Według przewidywań jednak. żaden wer, aby się zastrzelił. 
z powszechnem zac1ekawiemem. z trzech pierwszych kandvdatów nie 

Wypadł on, jak następuje: p, Targo- zostanie zatwierdzony i wybory odbędą 
wski z Warszawy otrzymał 14 głosów, lsię ponownie. · 
p. Lutrosiński Łódź - 10 głosów, p. , 

Obecny przy tern ksiądz Augri ro­
wiedział: zdaję sobie sprawę z -.vagi 
przysięgi. Przysięgam więc, że inten­
dent Froget jest niewinny. 

nie wolno od·prawiaC nabożeństwa dzi~r.rok zapadnie prawdopJdobnie 

Zaost~zona walka 21 Kościołem w Meksyku llllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllll 
Nowy Jork, 29 października. W Mexico City władze nie posunęły 

Automobil pod pociągiem . Wal~a kości~lna w M~ksyku stafe się jeszcze do tak ostrych zarządzeń. w Pożar transportowca 
• . Slę z kazdym dmem ostrzeJSZa. W stante ci~gU dzisiejszeg? ~nia tysią.czne rze~ze amerykan'sk·iego 

6 osob zabitych Sinaloa tamtejszy gubernator wydał za- wiernych ludnosc1 wszystkich stanow 
Calais, 29 października. (PAT). kaz odprawiania nabożeństw w kościo- zjawiły się z dziećmi w katedrze dla do-, Panama, 29 października. (PAT). 

W pobliżu Calais na przejeździe auto l łach wszystldch wyznań. Władze miej- konania obrządków chrztu, bierzmowa- . . . 
mobil dostat się pod pociąg. Samochód !skie stanu otrzymały rozkaz zamknię- nia i w obawie przed możliwością„zamk P~za_r zms~czyt :r~nsportowiec ame 
został rozbity, a szczątki jego spłouęfy. 1 cia kościoló\\;' z urzędu. R?wni~ż _w Aca- nięcia kościołów. rykanski o po3emnosc1 7,500 ton. Splo-
6 osób utraciło życie. puko zamkmęto wszystkie kosc10ly. . . . nęło również w !)Orcie parę domó.w •• 

• 



Ptak stalowy wzbił się wf16r• 
I sensację wielką budził 
Karkołomne ewolucje 
Aż wprawiają w podziw lud~ 

Oglądając się za siebie, 
Zachwycony samolotem, 
Nie zobaczył Jaś iąalarzli, 
Co z drabiną ·stał pod płotem. 

, 

:Przewróciła slę drabina, . 
Malarz· upadł, klnąc siarczyście, 
Farba z kubła się wylała 
Wprost na Jasia - oczvwlściel 

Porwanie ••• prochów Kolumba 
.cenne relikwje poraz drugi padły łupem włamywaczy amery­

kańskich. - Niezwykły spór wśród uczonych 

6.dzie znajdują sie autentyczne szcz~tki odkrywcy· Ameryki? 

' 
. Djabli wzięli nowe palto 
I kapelusi poszedł na nicf 
Cierpi bardzo Jasio-Klepkaf 
.W sercu smutek ma bez granic„. 

(Dalszy ciąg jutro). 
Pm t ee tt't#M§''M"""?"' 

WOLNA TRYBUNA. 
H. G. ·w LODZI: W sprawie imiany naiwi­

ska należy złożyć podnie do starostwa grodz­
kiego i w podaniu tem ·umotywować <!łaczego 

chc.e się nazwisko zmienić i na jakie. Do podania 
należy 21all!czyć· metrykę urodzenia, tewentualnie 
równlet metrykę urodzenia żony i nieletnich 
dzieci o~az dowód obywatelstwa polskiego, 

Podanie należy opłacić znaczkiem 3-złoto­

wym, a kaidy załącznik znaczkiem po 50 gr. 
Dochodzą do tego jeszcze oddzielnie obliczane 

(z) Prasa amerykańska donosi, że Kiedy wyspa ttaiti opanowana zosta rykanie wydali Hiszpanom prochy Ja· koszty ogłoszeń w „Monitorze Polskim" i trzech 
przed paru dniami przestępcy dokonali ła przez . wojska francuskie, ttiszpanja I kiegoś obcego zmarłego i że prawdziwe pismach nieurzędowych. Niezależnie od po­

w San Domingo włamania do mieszka- wdroży la kroki dyplomatyczne· u rządu I szczątki Kolumba spoczywają W San· wyższego zmiana nazwiska kosztuje 200 złotych. 
nia znanego okulisty, Martinica. Łupem francuskiego celem wydania jej prochów Domingo. Jeżeli jednak ubiegający się o zmianę nazwiska 
Włamywaczy padła znaczna kwota pie- wielkiego podróżnika. Wszystko, co zo A jednak w samem San-Domingo, posiada nazwisko o brzmieniu ośmieszającem, 
niężnFt, znajdująca się w kasie ognio- stało po znakomitym mężu, umieszczo- prócz kryształowej urny, porwanej o- hańbiącem, nieprzyzwoitem i t. d., może ubie­
trwaf ej oraz cenna kryształowa urna, no w metalowej skrzyneczce i odstawio statnio przez nieznanych sprawców, mu gać się o zwolnienie 'z opłaty 200 zlotowej, 
stojąca w szklanej witrynie. no na statku wojenny do stolicy Kuby, zeum tamtejsze przechowuje z pietyz- „ROZTAiRGNION'Y"w RADZYNIE: Aby się 

W godzinę później telefon i telegraf · tlavany. I wreszcie, kiedy hiszpanie zmu meni złotą skrzyneczkę, zawierającą rze przekonać o uczuciu Pana znajomej, musi ją Pan 
rozniosły po całej Ameryce sensacyjną szeni byli odstąpić Kubę St. Zjednoczo- komo prochy „odkrywcy Nowego Świa- wypróbować, a najlepiej uczynić to w taki sam 
wieść o porwaniu przez nieznanych o- nym, po raz czwarty szczątki Kolumba ta". sposób, jak Pana znajoma. Przedewszystkiem 
p1 yszków urny ze szczątkami odkryw- odesłano do Sewilli. . Które ~ nich są prawdziwe? więc niech Pan jej na.razie nie zwraca nwag od.; 
cy Nowego Świata, Krzysztofa Kolum- Istnieje jednak przekonanie, że Arne· nośnie zachowania, albowiem spotykanie się ze 
ba. OOCCOQQ znajomymi i wspólne z · nimi spacery nie świad· 

Już przed dziesięciu laty urna ta wpa ·• • . • , cz11 bynajmniej o zmianie uczuć dla Pana. Po-

:~ąJn r=~~a:~~mr~wfY~~r~~~ ~~~~ Twierdze . powietrzne dla obrony Paryza ::::\::~;st'::.Z~:n i:t~7·::c: !~:zn:i: 
ne relikwje wróciły do prawego właMi- F · "'- . • · ~ , " · ' i,;.• h " 1 ·'Ylf4'c anl~· ~ 'ii'6\Wlież;. żat:znie przebywać w 
ciela, prokuratora Sµvatier. Po śmierci anlastyczny plan dwucb 1n~yn1erow francUSalC towarzystwie swych rnajomych kobiet. Oczy· 

-- tego ostatniego, eenny zabytek stał _s1e -(.z} PFa-sa francuska poda-ie~ szczegół'.V może wznieść się do wysokości, niezbę'd ... w1;c1e~ale \lUlleif''W!'nit ·-tega demonstracyjnie, 
własności~ dr. Martinica. zakrojonego na wielką skalę projektu nej dla odparcia ataku. ażeby znajoma Pana nie spostrzegał się, że to 

Porwanie ur~y ze szczątkami Kolum inżynierów, Lecier i Dujarica, stworze- Na wysokości obu wież zbudowane tylko zwykła gra. Jeżeli Paną kocha. tak, jak 

ba wywołało niebywałe. poruszenie. - nia dwóch potężnych wież dla odpar- będą trzy duże platformy na wysokości Pan f4 zmieni swofe zachowanie odnośnie Pana 
Chodzi mianowipie o to, że w trzech mu cla nieprzyjacielskiego ataku lotniczego 600, 1300 i 1600 metrów jedna od• dru- I jakąkolwiek reakcją da odczuć sw4 niechęć 
zeaołt amerykanskich znajdują słę urny na Paryż. Obie wieże mają być wedle giej. Każda platforma stanowić będzie do tego rodzaju specerów z innemi kobietami 
ze szczątkami ludzkleml, co do auten- projektu 7 razy wyższe od wieży Eiif· swego rodzaju bazę dla startu samolo· poza ni11. ,Wówczas Pan będzie mógł dyktować 
tyczności których toczy się od wielu lat Ja, czyli że mieć będą do dwóch kilo„ tów ze znajdujących się na wieżach han warunki: „Dobrze, nie będę więcej tego czynił, 
gorący spór. Wtamanie do mieszkania metrów wysokości. garów. Nadto na wszystkich platfor- czego sobie nie życzysz, ale ty musisz zgodzió 

le~arza, w. San Domingo zn6w rozpętało Połączone z sobą wieże tworzyć bę- rnach mieścić się będą tanki benzynowe, się na pewne ustępstwa.„" i idealna zgoda za· 

wsród sw1ata uczonych burzę. tlą twierdzę powietrzną. nowego typu, mieszkania dla personelu obsługującego, pewniona. 
Ody w 150.6 roku .Krzysztof I(c~lumb której głównem przeznaczeniem będzie szpitale, stacja .radiowa, biuro meteoro- Pan jednak powinien w stosunku do swej 

zmarł w Valhadolidzte, pozostaw1ł te- obrona Paryża. Jak bowiem wykazały logiczne itd. Oświetlenie doprowadzać znafom•i wystąpić bardziej energicznie, mam 
stament, w którym wyrazU życzenie, a- ostatnie manewry lotnicze, obrona Pa- będzie własna elektrownia, położona u bowiem wrażenie, że daje się Pan za nos wo­
żeby pochowano go nie. w Stary~ ~wie- ryża prŻeciw samolotom nieprzyjaciel- stóp wież. Trzy windy przeznaczońe bę- d:&ió kobiecie trochę kapryśnej, która. Pana sła­
c~e, lecz w San - Do.mmgo, gdzie poraz skim nie zóstafa należycie przygotowa- dą do podnoszenia samolotów, a dwie - bość wykorzystuje. Jeżeli znajoma Pana nie 
pierwszy, noga jego wstąpila na ziemię na. Przedewszystkiem zwrócono uwagę dla ludzi. będzie chciała postępować tak, lak Pan sobie 
ameryk~nską. Jednakże 'Ydowa, n'łe na niepokojący fakt, że ilotyla atakują- o projektowanych rozmiarach wież tego życzy, oczywiście wówczas tflko, kiedy 
~hcąc się rozst3;Ć z prochami swego mę- cych aeroplanów znajduje się na włęk- świadczy fakt, że dolna część każdej z słusżność jest po Pana stronie., niech Pan za­
za, wystarała się o to, by zmarły został szej wysokości, aniżeli eskadra, bronią- I nich posiadałaby 450 metrów średnicy reaguje natychmiast na to kilkudniowem za· 
po~howany .na honoro.we1? miejscu w ca miasta. Dzieje się to oczywiście dla- I i 300 metrów wysokości. W samej tylko przestaniem wizy.t. W każdym razie trzeba pa· 
Ś';"1ątyni. Juz po upływie kllku lat szcząt tego, że na wypadek nagłego ukazania! dolnej części mogłaby się w całości po- mlętać, że jeżeli ma się do czynienia z naturą 
k1 Kolumba zostały r>rzewiezione do Se się nieprzyjaciela eskadra lotnicza nie I mieścić wieża Eiifla. kapryśną - to nie wolno Jej zbytnio rozpiesz-
wili, która narówni z Genuą pretenduje ·· ' c:zać, albowiem wówczas trudno sobie poradzić 
"10 miana rodzinnego miasta Kolumba. (idw•e •q IDOJ-e z•bg' ''z kobietą, które nie zawsze sobie zdaje spnwę 

Po upływie następnych trzydziestu tt -., 1iiU ~ 't •-•• ze skutków takiego postępowania. 

lat przypomniano sóbie · ostatnią ' wolę (z) . Patryk ttillard, czyściciel butów, Po dokonaniu tego smutnego odkry- PAN MARJAN z. - TCZEW: Niezależnie 
wielkiego odkrywcy. Znów prochy Ko- po spożyciu zakrapianego obficie alko- 'I cia Patryk pobiegł do najbliższęgo ko- od tego, że małżonka Pana pracuje i posiada 
]umba wydobyte zostały z ziemi i złożo holem obiadu, udał się do publicznego misarjatu policji i złożył doniesienie. . własne fund·usze, Pan również winien ło2:yć na 
ne w San-Domingo, gdzie spoczywały parku i zadowolony z siebie i ze świata, 1 - Osiemnaście złoty~h zębów - o- wspólne utrzymanie domu. Najlepiej byłoby 
250 lat. · ułożył się na ławeczce do popołudnio- świadczył zdumionemu urzędnikowi po- nie rozgranłczać zarobków, ale ?To.wadzić ws.pól· 
X"":;,,;:;..~1 wej siesty. licyjnęmu. który przypuszczal początlw ną kasę pod zarządem gospodyni, przyczem Pan 

Przebudzenie nie było przyjemne. wo, że jakiś zawiany gość pozwala so- byłby czynnikiem nadzorczym. Ten sposób pro· 
Hillard odrazu wyczuł, że coś jest nie w bie na kiepski tart wobec przedstawi- wadzenia gospodarstwa mowego jest bodajże 
porządku. Ku swemu przerażeniu stwier ciela władzy. najbardziej racfonalny, al owietn ~dy obie stro· 
dził, że brak mu zębów w ustach. Oka- Patryk ttillard zapewnial jednak, iż ny mafę kontrolę nad funduszami, z koniecznoś-

Tygodnik cygal'iski 
w RumunU 

(z) Cyganie, zamieszkali w Bukaresz zało się, .że jakiś pomysłowy złodzieja- f 18 zębów, za które zapłacił dentyście ci uitafą wszelkie lekkomyślne wydatki. Oczy­
l:te, założyli własne pismo, redagowane szek wyjął mu podczas snu jego złote !200 dolarów, zniknęły podczas snu bez wiście kaida strcina powinna mieć przy sobie 
w języku cygańskim. • uzębienie. · 1 śladu. trochę pieniędzy na drobne wydattd (papie7oay, 

g·an~~.~~:~ri~~::ól~:g:~skl~~a~;~~; Zawodowa b·1eg=-cz. k=-" z 1aczn·1klem u nogi ~;~::~·gazety i t. d.). z których mogłaby się 
d . . t d . p I u u I Proszę jednak pamiętać, ze zarówno Pan, 

zi natazie ra:z ygo mowo. ersone re " 1"ak i tona macie 1"ednakowe n:·awa do wr.nól-
dakcyjny składa się, oczywiście, z sa- .- -
mych cyganów. Wydawcy liczą na wie (X) W Londynie zarejestrowano oso stwierdzenia jego wytrzymalości. nych pieaiędzy l jeżeli żąda Pan od :tony ra: 
lu abonentów, poniewat w Rtimunji, _ bliwy zawód. Młoda panna C. Davies w W tym celu, panna Davies, nosz.ąc c:bunk6w, żona ma prawo . ~ądac fob r5wnie;i od 
gdzie cyganie uznani zostali za mniej- rubryce - zawód - podczas. starania n.owe buciki na nogach, przebiega tra~ę Pana. Zawsze równe obowiązki oc1i!1owilld~ją 
szość narodową liczba ich sięaa miliona się o dokumenty osobiste, wpisała ·„bie- 1 18 kilometrową. która, według zdama równym prawom, a Pan cl1dałby :::i.trzymać 
łudzi. . ' . gaczka". Jest to zatem pierwsza zawo-: firmy, powinna być sprawdzianem wy- swoje zarobki, na włn~ne cele, a kcrzyc·:s-: z za· 

Cyganie rumuńscy, znani ogólnie pod. dowa biegaczka, która jednak ze spor-j t~zyma.łości o~uwia. Panna Davies, mu· rob~ów .żony. ;o ~yło.hy ni!?sp:ra:"'fo:ll!we ~ we.~· 
nazwą „rum!", odznaczają się swemi dłu: tern nie ma hi~ wspólne.go. . I s1. sw~Ją oryg1~alną pracę wy~ona: su- ;,;~ę ~;;ziwię, ze się na, to me chG~~~od:m:. 
giemi włosami. Ołównem źródłem ich i . Pa.m;ia.Dav1es pracuJe. w_ ~e_:vneJ ai:i-i m1enm~, albow1ei:i d~ pra~e! nogi 1!'!a *:'\. ~x~~ 
dochodów są wyroby z dr~ewa. Postu- ; ?'1elsk1eJ fabryce obuwia 1 JeJ zadan~e 1 pr~ytwlerdzony h~zn1k, ~tory wyb11a I swóJ, iedy_ny vy s-w?11:n rodzaiu za wo a. 
gują się oni specyficznym dJalektem, nie Jest praktyczne wypróbowywanie kaz- '! llosć prze~~tych k1_Jometrow.. L • Po~cza~ ~1ed.rn101etmeJ pra~y we ws~o-
zrozumla.lym nawet dla ich rodaków, ko dego nowego gatunku. obuwia, wypusz- . Oczyw1sc1e, .blegaczka JeSL dobrze. mnianeJ firmte, panna Davws przebie· 
~ali i koniokradów„ czonego przez firmę na sprzedaż, dla płatna i bynajmniej nie skarży się na 1 gła już 32 tysiące kilometrówc 

• 
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~-~~nio 
Polska maska · 

. przemysłowa MATKI PROSZĄ O ZWROT DZIECH„ 
1 Ysic,ce ludzi w Polsce pracuje w at· 

most erze pyłu, prochu, w oparach zra­
cych dymów i gazów, które działa/a,c na 
or/~anizm ludzki dzień po dniu, przez 
iviele lat, powoduia wkońcu f}rzedwczes­
ntt utratę zdrowia robotnika niepotrzeb­
ne inwalidztwo - które tak dotkliwie 
(ldbiia się na całym organizmie s110lecz-
11ym. Niebezpieczeństwo DYłU l gazów 
trujacyc!z występuje w innych gal~zlach 
wzemysłn, w kopalniach, w hutach, w 
l?.amieniołomach, w przemyśle metalo­
w.vm, chemicznym, tekstylnym - Jest 
to więc jeden z najbardziej roz1Jowszech 
nionych czynników szkodliwych o cha­
rakterze zawodowym, Walka z pyłem 
i trzzJa.cemi gazami prz.v pracy Jest pod- • 
stawowym warunkiem należne} każde· 
mu czlowiekowi ochrony zdrowia. 

2578 ubogich, a porzuconych przez uwodzicieli, matek 
otrzymuie od miasta zapomogi na wychowanie d.zieci 

Łódź, 29 patdziernika. smutna rubryka tragedyj ludzkich, naJ· 
(v) Rok rocznie w miesiącach jesien- częściej tragedyj matek nieślubnych, 

nych i zimowych, tamy pism codzien- które nie mogą podolać wychowaniu 
nych zapełnione są wypadkami maso· swego dziecka. · 
w~o podrzucania niemowląt. Jest to Jak stwierdzają dane statystyczne 

ll!ri:allllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllL 

6orgonowa zrobiła sie czułG matkG 

większość pod~zutków -
TO DZIECI MILOśCI. 

które po przyjściu na świat pozbawione 
są ojcowskiej opieki, stanowiac jedno­
cześnie ciężar dla matki, którei uniemo­
żliwiają pracę zarobkowa. Ofiarami chu 
ci przygodnych przyjaciół czy „narze­
czonych" padają przeważnie biedne słu­
żące, element napływowy, który nie 
posiada jeszcze dost~ecznej odporności 

Wielki niepokój spowodu choroby Kropelki na wielkomiejskie pokusy i nie potrafi 

Poznań, 29 października. ziennym i gdy dziecko przechodziło odrótnić fałszu od prawdy. . 
Przebywająca w więzieniu kobiecem wówczas różne niedomagania Gorg0 • Dzjecko podrzucone, po spisaniu pro 

w Fordonie Rita Gorgonowa była w nowa nie przejmowała się zbytnio. tokutu, kierowane zostaje do wydziału 
Niezawsze można prace zorganizo­

wać w ten sposób, aby uniknać wytwa­
rzania lJYlu lub gazów. Ale i wówczas 
nawet można ochronić robotnika przed 
działaniem szkodliwem tych czynników, 
ieśli mu sie da maske ochronna.. Maski 
przemysłowe, o budowle zbliżone/ do 
masek wojennych. sluża do ochrony 
dróf! oddechowych i oczu. Istnieje kil­
kanaście tYlJÓW masek przemysłowych, 
każda z nich l)rzystosowana Jest do u­
nieszkodliwiania tylko pewnych gazów 

ostatnich dniach okropnie przygnę- .Wczoraj Gorgonowa otrzymała wia- Opieki Społecznej a stamtąd do zakla­

biona. Na pytanie, co jej jest, odpo· domość ze Lwowa, iż organizm „Kro- dów dla ntemowląt. 
wiadała, że córeczka jej „Kropelka", pelki" zwalczył chorobę i dziecko czu· LóDż OPIEl(UJE SIĘ 1800. POD· 

która na chrzcie świętym otrzymała je się znacznie lepiej. .Wiadomością tą RZUTl(AN{I I DZIEĆMI ~ODZICÓW 
imiona Ewa Krystyna i która jest na uszczęśliwiona matka nie omieszkała BEZDOMNYCH. 

lub pyfu. 

W Polsce nie mieliśmy do niedawna 

wychowaniu u obrońcy Gorgonowej się podzielić zarówno z personelem wię Najlepszy !lobek, naf~taran~łej ~­
adw. dr. Axera we Lwowie przechodzi zienia jak i współtowarzyszami nie· rządzony i prowadzony srerocimec me 

odrę. Zaniepokojenie Gorgonowej spo doli. ' I zastąpi jednak tym nieszczęśliwym dzle 

wodu tej zwykłej choroby dziecinnej, na Należy zaznaczyć, że starsza córecz- ciom ciepła matczynego i jef czµlej o­

którą zapadła „Kropelka", wywołało ka Gorgonowej Romusia skończyła w pieki. Wychodzac z tego załotenia Mi­

w Fordonie sensację i ogólne zdziwie- 1 tym roku siedem lat i od nowe~o roku nisterstwo Opieki Społecznej, specjal­

nie, gdyż wszyscy pamiętają, że Gorgo- szkolnego chodzi już do szkoły po- nym okólnikierp z dnia 30 września, za• 

nowa niewiele zafmowała się swoją có- wszechnej w .W ar sza wie, gdzie prze by- lecą unlkanła umieszczenia dz.leci w do· 

reczką podczas jej pobytu w żłobku wię wa u krewnych Zaremby. mach zamknłęty~, ale wedłu2 możno­

masek przemysłowych. Jeśli jakaś fa- p 
bryka chciała zaopatrzyć swoich robot- orw~n1·e z~koch~nego hr~b1·ago 
ników w ten niezbędny sprzet przy vra- M U li U li 
cy, kupowała zagranica maski drogie I I ó 
często zle. Utrudniało to niezmiernie celem uwolnien a od przyjaci łki. - Pani R. zamknięta 
walkę z pyłem i gazami truJacemi przy w łazience 
pracy, Warszawa, 29 patJzlerni!rn. Pani R. udała się do rodziny z żąida-

W czerwcu rb. Instytut Svraw Spo- O~romne poruszenie w l<ol~rh towa- niem adresu porwanego kochanka, ro-

lecznych w Warszawie zorganizował rzysk1ch Warszawy w~woJuic sensa- dzina jedna~ kategorycznie odmawia, 

konferencje w sprawie prodakclt masek ?Yina sprawa o porwame hr. K. przez twierdząc że nie jest w posiadaniu adre-

przemysfowych w Polsce, w której wzi~- Jego ... własną r?dzinę. . su i o niczem wogóle nie wie. 
li udział przedstawiciele sprzetll wo/en- W Warszawie, przy ul. Wilczej mle- Pani R. udała się do znanego w 
ner!.O i instytutów naukowych wojs1w- szkaf inż. K. Z hrabią dzieliła jcgrJ los Warszawie adwokata, który wysto­

w.vch, LOPP oraz Ministerstwa Opieki m1oda i piękna pani h~. Hrc1.!Jia zamierzał sował w imieniu swojej klijentki pierw­

SpnfeczneJ i Pm1stwowego Zaktad11 Hi- ~ie początkowo ożemć ze sw;; j.i towa- sze bodaj tego rodzaju wezwanie rejen­

gjeny. Konferencja uznała za rzeci kop rzyszk:.i zycia, jednak pcd wpł"werr. r·1- talne. W wezwaniu tem pani R. zwróciła 
niecznQ przystąpienie do 11rodukcii ma- dziny, · która zagrod'J mu w vdzicdzi- się do rodziny z żądaniem, zakoinunik()J 

sek przem.vslnwych w Polsce oraz do c~enh:m, odstąpił od tego planu. Tym- wania Jej w ciągu trzech dni adresu hra· 

rozpocze,cia studiów badawczych nad czasem pani R. bynajmniej nie zamierza- biego K., grożąc że w przeciwnym razle 

udoskonaleniem masek przemysf owych. ła zriezygnować ze swoich matrymonjal- złoży skargę do urzędu prokuratorskie· 

Dzięki życzliwemu ustosunkowaniu nych planów, z"'.la~zcz.a, ż~ hrabia go o porwanie K. i pozbawienie 1ej wol-. 

wladz wojskowych postulaty konteren- przez szere.~ lat tudz~l J~ ozenkt~m. . ności przez wtrącenie do łazienki i zam 

cji już zostały zrealizowane. Oto Wo/- Przed kilkoma. dmam1 nastąpiły me- knlęcie jej tam. . 
skowa Wytwórnia Sprzetu Przeclwga- zwykle wydarzema. Do mies~kania bra

1
- Okazuje się , ie porwanie zostało naj­

zotveiw w Radomiu wy.puściła w astat- błego K. wdarła si~ grupa .złoz?na z kl· prawdopodobniej zainscenizowane w po 

nic/z dniach na rynek 11 typów masek ku osób jego rodzmy. Męzczrini rzuciłł rozumieniu z hrabią K., który w ten spo­

przemyslowych dla ochrony dróJ! odde- się na. K., obezwładnłli . go 1 następn!e sób chciał uwolnić się od swojej przyja-

chowycfl robotników przed TJYlem t naJ- wyni~sli .z i;itieszk~nla .. Kiedy~~ wołania ciółki.. . · . . 
rozmaitszemł gazamt przemysłowemł. _ R. zb1eg~1 się s~dziedz1, znalezh splądro- . Je~eh _do wtorku rodzma hrnb1ów nie 

Maski te zademonstrowano po raz pier- wane. mieszkame„ślady g~spodar~r. n~- uiawm miejsca pobytu rzekom.o porwa­

wszy na otwartej niedawno wystawie pastmków, hrabiego K. J~dnak 1uz mej n~go .- do władz prok1:1ratorsk1ch wpły-
l OPP w Katowicach było. Dozorca domu stw1erdził1 że K. me mezwykle sensacyina skarga. Spra-

-
1 

t t d . l k. k zostat wsadzony do oczekującej limuzy- wa ta budzi ogromne poruszenie, w 
~s. o omos .v ro navrzód n~ PO· ny. kołach arystokratycznych. 

lu higieny pracy w Polsce. Maski nie -

usf~!Juia najlepszym fabrykatom zagra- M ka I y b r ·1: ·ieti 
ni~znym, nie~tó~e zaś typy masek JJO[„ J u zy n „ a o n • w I z 
skich znaczme 1e nawet przewyższa/n,. 
iHaski polskie sq przytem tanie, można Chce mieć pianino w celi więziennej 
je nab.vć za pośrednictwem oddziałów w , · · 
J.OPP. które znaidu/q się w każdej wią- arszaw~, ~9 pa~dz1ermka. od którego zależy decyzja w sprawach, 

kszel miejscowości. Nikt przeto w Pol- ~sadzo~y . w w1ęz1em~ sledczem na gdy chodzi o wyjątek w normalnym re-

sce. ?adna fabryka, nie moie sie zasla- Pawiaku PIZY ul. Dzieln~J baron Kon- gulaminle więziennym. 
ni"1 brakiem odpowiednich typów ma- st~nty Nolken za pośr~<lmctwem władz Wspóttowarzyąz niedoll barona Nol­

S"ll przemYslow.vch, w wypadkach, !de· w1ęz1e_nn~ch ~wrócit się. do ministerstwa kena, b. adwokat Lucjan Parzyński rów 

dv należ.v dać robotnikowi te nłezbędnq spraw1edhwosci z orygmalną prośbą. W. nież ma aspirację artystyczne i za po-

0r!irone przed szkodliwo~ciamt pracy obszernem podaniu ?ar?n Nolken ~rosi zwolenlem władz więziennych zorgani-

7rnrodnwej. Znikna,ć też musza. wsz.vst- o.pozwoleme wstaw1~ma mu do cell r zował na Pawiaku chór, zlożony z 40 
kio? r.ieszcześliwe wypadki zatrucia I 11_ mną. Władze :Vięzienne skierowały t~ wieźniów. którym sam dyryguje. 
drs-nnia prz.v pracy~ prosbę do ministerstwa sprawiedliwości 

s ~~ff' (jfy felegrallczna noiem o~ manikiro Hmor~owała ·!tarouk~ 
W wyniku narad radykałów francu~klch po-

!.tanowiono zachować rozejm polltyczny. Morderczyni zrabowała ponad 200 tys, zł. 
Wkróke nastąpi reforma ustroju państwa f 
w;:11foc 11 ienie wladzy wykonawczej. Paryż, 29 października. 

- W dni u wczorajszym odsłonięty 1ostal na ~ Parytu dokonano krwawego mor 
Uniwersytecie Warszawskim portret Marszął- derstwa. Ofiarą nieznanego zbrodnia­
ka Pil:mdskiego. Po przemówieniu rektora unl- rza padła wdowa po malarzu francu· 
wcrsv tctu. odczytano dyplom doktora medycy- k' C · C b ł · d 
ny honoris causa wręczony Marszałkowi Pił- s im, . orm?l!te. ormon Y le nym 
sudskicmu, poczem nastąpiło odsłonięcie Jego z na1słynnie1szych artystów r.rancu· 
portretu . skich i na obrazach swych dorobił się 

żalo na podłodze w olbuymlej kałuży 
krwi. Obok niej leżało narzędzi~ zbro· 
dni, którem był ostry nóż do manikiru. 
Mieszkanie było splądrowaM. Znaczna 
ilość gotówki i biżuteria zniknęły. „ 

Policja nie była początkowo w sta­
nie ustalić bliższych okoliczności mor­
du. Dopiero następnego dnia zjawił 

ści podtrzymanie rodziny, 
NIE DOPUSZCZA.TAC DO ROZBIJA· 

NIA ŻYCIA RODZINNEGO. 
Matkom, obarczonym dziećmi, które 

z tego powodu poz'bawione sa możności 
zarobkowania, należy Pl'Z'Yiść z porno„ 
cą materJahrą, a nie odbierać dzleeka. 
któremu taden slfleroclnlec nfe zastąpi 
serc'& matczynego. 

Na porządku dziennym sa przecież 
wypadki, w których tesknota macie· 
rzyńska pctia te nleszcześlPwe kóbłety 
do żłobków ł słerocłńc6w z orośbą o 
zwrot podrzuc·onego on2lś drl'edka. 

W myśl okólnika thiniśt~rfa1ńego , 
matki 
NIE. BĘDĄ JUŻ ZMUSZONE tJClf:ltAć 
SIĘ DO TEGO OSTATNIEGO KROKU 
ROZPACZY PODYKTOWANEGO NĘ· 

'DZĄ I POZBYWAĆ SIĘ SWOLCH 
DZIECI. 

ale upraw1t1ione są do otrzymvwania z 
gminy zapomogł na utrzymanie dziecka, 
przez okres czasu, w którym nie zdolne 
są do objęcia pracy, albo tej pracy nie 
mają. 

Wydziat Opieki Spotecznei m. Ło­
dzi dawno już wyszedł z te20 założenia, 
że separowanie dziecka od matki jest 
alitem wysoce mehumanitamym i przy­
znał 

2578 iJBOGIM MATKOM ZAPOMOGI 
umotlłwłalące wychowanie dlzieckai, bet 
J>Otrzel)y uciekania sie do untieszcizania 
łdh w publloznye'b zakładach zamknię„ 
ty cli. 

Młoda dziewczyna, która padła ofia· 
rą uwiedzenia 1 zmuszona jest widom~ 
owoc swej miłości podrzucić, liaząc ncł 
ofiarność publiczna. -
TO NIE JEST WYRODNA MA TKA, 

która chc-e oozbvć się cieżaru wvCho­
W'anła dziecka. To Jest najcieściej nie 
szczęśliwa Istota, którą ten żywy dro­
biazg pozbawia moiliwości zarobku i 
która chce w ten sposób uchronić dziec­
ko od skutków strasznej nędzy. 

Zubożenie ludności przepełniło obe­
c'nle tłobk1' I sierocińce wszystkich miast 
Dzieci bezdomne i dzieci niczyje orze­
staną zapełniać jednak smutna rubrvkę 
podrzutków, albowiem, jak zaleca okól­
nik ministerialny: .,Dzieci powinny zo­
stać pod opieką rodziców i rodziny, o ile 
tylko rodzina ta nie przedstawia niebez· 
pieczeństwa pod względem wpływu mo 
ralne·go. a ~miny miejskie winny to U· 

możliwić ... " 

- - W Cieszynie nastąpiło odsłonięcie pomni· znacznego majątku, pozostawiając go 
ka l e~ion istów w Cieszynie. po śmierci swojej żonie. Pani Cormon, 

- P. Prezydent .Rzplitei .wyjechał wczor~i licząca obecnie 64 lata, utrzymywała się 
o g?dz: ! po poi. na pplo"'.'anie w Komorze C~e wyłącznie z pozostawionych je1· kapita· 
szyn ~k 1 e1. W polowanm biorą udział posłowie 

się na policji Anto?i Nicolai i złoiył ja- : Maria Lemoine. Dziewuyna ta zosta­
kąś paczkę. Zawierała ona znaczną I ła aresztowana. Przyznała się ona do 
ilość biżuterii i 200.000 łrank6w got6w- ! dokonania zb:rodni. 
ką. Były to pieniądze, zrabowane u ; Lemoine mieszkała w sąsiedztwie 
Cormon. Nicolai oświadczył. że pacz· i :;faru;:;zk i i chcąc zawładnąć jei mająt­
kę tę dostarczyła mu Jego kochanka, kiem dok::>nała ohydnego mordu. 

angielski, niemiecki, rumuński, austrjacki i wie łów.0 d , 
1 

. 
lu innych. neg aJ rano zna ez1ono staruszkę 

w mietzka~u bez ż,ci~. Ciało jej le-
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„ W~~ai~ liDU ~~ar~, lHWieraillJ 1.111.111 łran~óW" 
Oszust . hiszpański znów wysyła do łaodzi listy 

. Łódź, 29 paźd.ziernika. kornego skarbu i potrzebne1· .'.;woty. t I k · d · d 
tv) W ubie~lym roku wiei~ przemy Ciekawą jest rzeczą, że polic'a hisz f:~s;~si ~;ć doch~d~~Y~~~beo~f~~e ;; 

slowców łódzkich otrzyn:ato hsty adre pańska jakoś nie zainteresowała Jsię po syłka niezliczonych egzemplarzy listów 

~owanc z Barcelony. w.HI.s~panji, pocho mysłowym nadawcą listów. który od zagranicznycb jest również kosztowna 

ząc; rzeko.mo od Jak„egos zbankruto- dłuższego czasu bawi sie w korespon- i koszt jej musi się w j'kiś sposób amor 

wa~;~0 kupca, ~tóry prosi o wsparcie, dencję i to prawdopodobnie nietylko z tyzować, skoro po roku eksperyment 
";3"~nalne, umoztrwła1ące mu odebra- Łodzią i Rzeczypospolita Polską ale został powtórzony. 
me-~ przecho":~ni . ~worc~w~i jakiejś również i innemi krajami. ' W liście podany jest adres dla ewen-

S:;a~!t franc!lskie1 mthona osmtuset ty- Trudno ustalić czy wielu naiwnych tualnych depesz, który brzmi: Martin, 

s~ęc~ frankow, u~ryty~h ~ kufrze. dało się wziąć na lep pomysłowego o- Lista Corres 66, 0 ibas (Spanien). 

Prezent ślubny 
dla krlllewicza Jerzep" 

Na zamku królewskim J. Kr. rf.. kró 
la W. Brytanji, Jerzego V, odbywają 

się gorączkowe przygiotowania · do o­
brzędu ślubnego, który połączy węz­
łem małżeńskim młodą parę: księżnicz­
kę grecką Marinę i królewicza Jerze­
go, księcia Gloucester. Tymczasem do 
zamku napływają ze wszystkich stron 
imperium setki prezentów ślubnyoh, 
nieby!ejakich, bo np. jeden z mahara­
dżów nadesłał wspaniały brylant wagi 
32 karaty, a znów jakiś anonimowy o­
fiarodawca przesłał księżniczce wspa­
niały djadem z szafirów. 

· Listy te narobiły w~le hałasu w Łojii~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ?_zi · i wy~ołaty wiele komentarzy. Dla Najdroższy jednak i nakenniejszy 

J~d.nych me ulegał<> wątp!i wości. że ma 

1 

w I~ • , 
1
. . db „ bodaj z prezentów otrzyma młody ob lu 

?sł~:~~~~J~1~d:i~:rrtkt:~b~!t~ a .. ~ l menu~~ 1wem1 WJHunam1 mY 1ran ~;r~i~~;z:rt!:i'.~~~j~1~~~::~i 
tpwanym milionerem. rozpoczął Instytut Społeczny w Warszawee t da~ g~ w prezencie na1mtodszemu sy 
. Z biegiem czasu cała sprawa ucich- • , _ • nowi. Niełatwo przyszło zapewne kr6-

ła„. aż przed paru dniami pod adresem I . . Lodz, 29 października. dnią kartotekę na podstawie kt5rej o- lowi, który jest zapalonym filatelistą, 

jednego z łódzkich właścicieJł nierucho (v) lstme1ący w Warszawie Insty· I pracuje rysunkowe tabnce ostrzegaw- rozstać się ze swoimi zbiorami, na 

mości nadszedł list z Barnelo~v. kunsz-1 tut ~połec.zny,. któ~e~:> ce'.em jest walka i cze or~z wyda odpowi~dnie. broszury s~on:pletowani.e któ~ych poświecił dzie 

townie odbity na hektografie tak . ;: , wielką 1losc1ą mes?:.c~~sln~ych wypac!
01
. poucza1ące o bezp1eczzHs~w1e przy pra- I siątki lat. Zbiory f!latehstvczne króla 

czyni wrażenie oryginału. , , ze I K.ow przy pracy, zwroC!ł się. do wła.dz cy. . . . I składają się z kilkudziesięciu tysięcy 
W liście tym p'sa . . k . łodzk1ch z prosbą o pcdawame do w1a- Barwne tablice, zaw1esz:.me będą w egzemplarzy wśród których figurują 

m. i<>•cl"im zba·"'ikr'uto1 anym wk l~ZV u Ill~ i <lomości wszelkich wypadków przy pra- 1 fabrykach przy wszystkich maszynacn, bezcenne wp' rost marki J'ak-. no z wy-
·'"' ' "' w ny upiec prosi I ·1 ł · d k' k l' 1 kt · · b 'k · 1 I ' · 

O Poz
. yc kę . 

1
. . . . db', cv w przemys e o z . 1m oraz o o 1czno 1 ore grozą ro otm ow< Ka ect wem w spy św Maurycego marek tvch są na 

· z umoz iwia1ącą mu o 10r z .; · · k' h dk' ' · ł · · dk · · b. h d · · · ' 

P
rzechowaln' d . k f ó . „c1 w Ja ic wypa 1 .e _nua y m1e1sce. 1 wy~a . u meostroznego o c o zema się świecie tylko 2 egzemplarze i znajdują 

. I worcowe1, u r w zaw1e Instytut chcąc pchnąc swą pracę na J z mem1. · · d · · · 
ra1ących 1.800 OOO frankow Pomysto realne· t t ·t ł . . d . 1 się one w posia amu króla. Za meb1cski 

. · · - . ory, pos anowi za_ozvc o powie k , M d bi 
wy oszust Jest bardzo hojny, albowiem · znacze . sw.. a?.rycego . z PO ·O zną 

wzamian za pożyczkę odstępuje aż„ .. MIĘDZYNARODOWY OSZUST w POTRZASKU króloweJ W1ktor]l zapłacił król Jerzy 
Jedną trzedą swoicih uwięziolnycb skar · swego czasu ladną sume 10.000 fun1ów. 
bóiw. · Druga marka jest koloru żółto-czerwo-

Prosi on o zachowanie treści listu w Policja aresztowała go w jednym .z hoteli bielskich nego i nabyta była za sume 600 funtów. 

tajemnicy, a jeżeli adresat zechce Pozatem w zbiorach królewskich figu-
'~, _ , Bielsko, 29 października. Ilustr. Kurjera Codziennego w Genewie. rują najrzadsze okazy marek australif-

przyJsl z pomocą, rnech wvsl~ depeszę W jed~ym z hoteli w Bielsku aresz- ! Do tych legitymacyj posiadał on fał- skich, kanadyjskich i innych. Ogólna: 

pod ac resem„ .• ~aufonego słuz~cego.(?) I towano międzynarodowego oszusta Ber szywe pieczątki, któremi zaopatrzył wy wartość zbiorów filatelistycznych kr6-

Po otrzyman!u de~eszy ta1emniczy · narda Turnera, karanego przez różne stawione przez siebie legitymacje. la Jerzego przekracza, .iak twierdzt\ 

na?a:vca zdradzi SWOJe incognito i u- sądy w Europie. l Niezależnie od tego posiadał on legi ót ·1· f ó ( 
dzieli dalszych informacy.i odnośnie rze- Podczas rewizji znaleziono u niego tymac1'ę, pieczątkę 1' fałszywy kwi'tar· znawcy, sumę p mt Jona unt w ok. 13 mi!jonów Żłotych). Jest to więc z 

fili #&EMM liczn~ legityn:acj~, kt~_remi się posługi· jusz Warszawskiej Repr. Kasy Zaliczko pewnością najlwsztowniejszy prezent, 

wał J~ko „~zienn~lrnrz · . • ' wej i Kredytowej w Krakowie. jaki otrzyma młoda para w dniu swoich 
LEKARZ - OE~TYST A • M!ędzy mnem1 zn~lez10no ~egitymac 1 Policja podaje do wiadomości, że po zaślubin. 

F • KO PC! O WSK A J~ dz~~nmk:' londyńsktel!o „Daily Sport szkdowani przez Turnera winni zgłosić 
POWRÓCIŁA. News.' legitymacJe „La. Federabon In· się do wydziału śledczego policji w Biel 

Przyjmuje codziennie od 9_ 3 
ternattonale de Joumahstes Etrangeres sku. -

Gdań fi:";. a l! il' :x,_y;,;vie"' wizytówkę ·przedstawich~la E!# .... J.QM!4 
&WAW!ii·ł# 

tel. 232-55 
od ~ -- 7 w lecznicv 

Piotrkows!ta 294 
tel. 122-89. 

- Dolly. Chcę pani coś powiedzieć. Pójdziemy dziś razem na „Bal Nocy Le-
- Słucham. tniej" i będzie doskonale. Ale! Dlaczego 
Wstępowali właśnie na schodv i miss my tu wciąż stoimy w sieni. Wstąpi 

Nixon zatrzymała się obok drzwi swego pan do mnie na papierosa. Tak mi się 

mieszkania na pierwszem piętrze. On już zachciało palić - a na ulicy paniom 
mieszkał wyżej, w nadbudówce ood da- nie wolno palić. Otworzyła drzwi i we-
chem. pchnęła go niemal do przedpokoju. 

Zrozumiał jednak nagle, że on jej nie Mieszkanie zajmowała skromne. Ja-
może nic powiedzieć. Że jest związany ko urzędniczka bankowa. ze średnią 
pieczęcią tajemnicy, że - za to otrzy- pensją nie mogla sobie pozwolić na droż 
mat pieniądze. PieniiJ,dze ! Poczuł sie na- sze. Ubogo tu bylo, lecz chędogo. -
raz taki nieszczęśliwy. Zbuntował się . .Przedpokoi, pokój i nieodstępna Iondyń-

-A jak mam pana nazvwać. Mister I - Dlaczego pani to zrobiła? Co tam - że byt w jakimś 11:abinecie ska łazienka. W pokoju kanapa - tóżko 
Crondell? To brzmi jak wvstrzał z ar- - Co? z ~ześcioma aparatami telefonicznemi i sktądane, okrągły, praktyczny stół i pót 

maty ciężkiego kalibru. Prosze postu- - Czemu nie chce umie oani trzy-: ukrytem przej,ściem w ścianie. że cało- ka z książkami, szafa na ubrania. To 

chać: Mister - Crondell. O! - Obej- mać za rękę, jak dotychczas. Wstydzi wat się z iakąś przystojna kobietą, któ- wszystko. Na ścianach tanie, lecz gusto­

rzala się figlarnie. - Widzi pan. ten ma- się pani. · ra „na niego leciała", że przyjął od wnie dobrane reprodukcje dobrvch obra 

ty gazeciarz aż się przestraszvł; pe- -Aa, Ralph. Jak pan mógł pomy- obcego mężczyzny rewolwer i trochę zów, świadczące o kulturze właściciel­
wnie zaraz pobiegnie po straż pożarną. śleć coś podobnego. Ja sie nie wstydzę, pieniędzy. Więc co! Zwróci pieniądze, ki mieszkania. W oknach dobre firanki. 

Zaśmiała się dźwięcznie i mimowoli ale tu siedzi w oknie ta wstretna pato- odeśle rewolwer, napisze, .że nie chce Dwa fotele wiedeńskie jasne. 

ścisnęła mocniej jego ramie. A on miał logiczna dewotka, właścicielka naszego z tern mieć nic wspólnego. Jutro zaś za- Jakże różniło się to mieszkanie od 

uczucie„ że napił się w te.i chwili jakie- domu. Moie sobie pomyśleć Bóg wie bierze się ostro do siebie, znai<lzie ja- wykwintnych, pachnących pieniędzmi i 

goś eliksiru życia i radości. Nie umiałby co. kieś zajęcie, musi znaleźć. Wtedv pobie- solidnością wspaniałych aparatamen­

określić jaka i w czem mieści sie różni- · - A cóż to nas obchodzi. co sobie 0 rz się z Dolly. Ona jest taka słodka„. tów Jane Mart. Za cenę jednego rżnię­
ea między tą kobietą a Jane Mart - nas myślą tego rodzaju stworzenia. Dolly ni zwróciła uwagi na jego na~ tego kryształu salonu Jane możnaby u­

agentką inżyniera Fultona - jego sze~a. Dolly aż przystanęła, olśniona na- gtą konsternację. Właśnie zauważyla w me.blować dwa takie mie~zkania Dolly. 

Zt10w potzut silniejsze bicie serca, ale głą myślą. skrzynce list. Wyjętym z kieszeni !<lu- A Jednak - tu czut się lepiej. Tam ~zul 
postanowił o tern natychmiast zapom- - Wie pan.„ Ralph. To bvta mądra, czykiem otworzyła blaszane drzwiczki. się. jakiś cięższy, obcy - a w tvm po-

tlieć. Teraz chciał myśleć- tvlko o Dolly. stuszna uwaga. Racja. Gwiżdżemy na - Zaproszenie na „Bal Nocv Letniej"! koiku. Tu wszystko byto miłe. 
- Niech mnie pani nazywa poprostu: nich. Niech pan gwizdnie. Razem. No! Pójdzie pan? Na dwie osobv i szalenie Bezceremonialnie wskazała mu tap-

Ralph. Gwizdnęła i urwała w ootowie. On tanie bilety. Po sześć szylingów. I spójrz czan. 

'· Piluternie wysunęła język, orzechy- nie gwizdnął. pan, Ralph - paplała ucieszona. - Ja- - Wal pan na kanapę. Krzesła są nie-

lita głowę i obejrzała go nibv to poważ- - Czemu pan.„ taki smutnv. - Zło- kie atrakcje. Swietnie ! !Właśnie dziś wygodne jak - nie wiem co. Aaha ! 

nie. żyta usta, prawdopodobnie nie myślała otrzymałam pensję i jestem Piekielnie Prędko, bo nazwę pana doktorem Cron-

. _:_ Zgodziłabym się może. Ale pan teraz o pocałunku. bogata. Taki Rockefeller to wobec mnie dell i szyby wylec,\ w oknie. Sensu nie-

musiałby mi odpłacić pięknem za nado- - Niiic. - Byt dziwnie wzruszony. dziś poprostu nic. Żeby dziadvga nie ma. 

bne i nazywać mnie Dolly, a nie miss Boże, przecież nie mMł objaśnić Dolly, wiem ile miał pieniędzy, to nie zabawi · Usiadł. Zajęta miejsce obok niego i 

Nixon. To również brzmi jak wvstrzat. ),e zamilkt ponieważ obok nich przem- się tak jak ja dziś w nocy ... I pan też pój zatożyła nogę na nogę bez śladu robio-

- Z armaty? ' knął z ogromną szybkością wielki, sza- dzie. Przecież jesteśmy młodzi. Cieka- nej kokieterii. Wyjęta ze skrzvneczki 

- Nieeee. Z ... wiatrówki. ry, dobrze mu znany Packard. „Spraw-· wa jestem kto mi przystał to zaprosze- dwa paipierosy i podała mu. 

Poczuł jakiś nieznaczny, mitv ucisk dzimy to" - przypomniał sobie słowa nie„. Ach - podpis nieczytelnv. Ale to - Nie mam papierośnicy i częstuje 

w okolicy serca. Przetknął wzruszenie. „szefa" i uświadomił sobie. że jest śle- chyba ktoś z dyrekcji. Do.„ Pa?a po dorożkarsku. Pan już po obie-

Mimowoli ścisnął dłoń Dollv. ale puścił dzony, ponieważ od dziś został czto- i Dopiero teraz umilkła. Zauważy la dz1e. . . 

ją natychmiast. wiekiem - nawet nie wiedział jak to· zmieszanie Ralpha. Nie zauważvła wil- - Nie Jeszcze. 

- Zgoda. nazwać. Byl - szpiegiem. Chociaż -
1
1 g.oci w jego oczach, bo w sieni oanował . - Ani ia. Więc polecę przynieść dwa 

Zbliżyli się do bramy, Puściła: nagłe i~szcze nic nie zrobił. Eorozumial sie dol półmrok. , . _ obiady, zamiast jeden. 

jego ramię. p1ero, ale„. · - I znow pan posmutmal. Ralph. (Dalszy ciąg jutro). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. -T k 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- ;- a ... l 

femniczej zbrodni: _ zamordowany został sto- i...mil spojrzał na nią z niebywa ym 
larz. Michał Wardan, w którego ręce znaleziono szacunkiem. 
Czarnegc Paią~a. Jednocześnip skonstatowano, - No, dobrze ... Ale to chyba nie po­
te z mieszkania stolarza zginał los loteryjny, wód, żebyśmy się nawet nie pocał·owali 
J;n:t~fJ'ty~~~la główna wygrana w ~umie mił- na przywitanie! ... 

Podejrzenie padło początkowo na młodą. - Skończyło się, mój drogi. .. - od-
niezwykle piękną żonę stcfarza, Justynę, którą parła Irma, siadając. - Mój mąż czeka 
Jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy na dole w aucie.„ 
zwalnia Sledztwo wykazalo. że przed dwoma E k N b ł miesiącami zamordowany został przp,myslowiec mil podszedł do 0 na. ie uja a. 
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe Przed bramą stał elegancki wóz „Hispa· 
w sztywne! dloni Czarnego Pająka... Policja no-Suiza". 
stwierdza oonadto, że Justyna jeszcze za życia - Patrzcie państwo„.-nie mógł się 
męża miala kilku adoratorów. którzy jednak · d · · T k k · d · naprQtno się o nią starali. Wśród nich był nie· 1eszcze wy z1w1ć. - a ą ar1erę ziew 
Jaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolicie czyna zrobiła„. A czy bogaty jest twój 
•• Tadem" l podejrzany osobnik, tytułujący się facet? ... 
„hrabią". ~widelsk1 znikł nagle t>O wykryciu - Owszem .... 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano _ Gdzie mieszkacie stale? ... 
za nim listy gończe, lecz bezskutecznie. Prze­
prowadzona w Jegt mieszkaniu rewizja dala - Nie mamy stałego miejsca pobytu. 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy, Taler- Rozjeżdżamy po świecie„. Byłam już w 
czyk i Mik, znaleźli w szafie symbol dwuch za· Hiszpanji... W Madrycie posiadamy włas 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka... ł W t · k ·11 d T;1.d Swidelsk1 nip uciekl. lecz ukrywa się ny pa ac, a w a encji pię ną w1 ę na 
w przebraniu, roztaczając nąd Justa czujna opie morską.„ Potem byłam we Włoszech„. 
kę. Twierdzi on, iż jest niewinny 1 nie spocznie Ach, jaki cudny jest Neapol... A Wene· 
wPrzódy póki me wykryje prawdziwego spraw- cja? ... Ra1 na ziemi... Teraz jedziemy do 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu . . Szwai"cari'i... Zimę spędzimy w górach ... 

nania, że historia ze Swidelskim nie jest Irma spojrzała... Był to nędznie ubra· 
prawdziwa. Nie chciała go już dla siebie ny, blady młodzieniec. 
bo wiedziała, że to niemożliwe, ale . nie - Niech mnie pani puści„.. - bła· 
mogła znieść tej myśli, że jemu może się gał drżącym głosem. - Ja już nigdy nie 
źle powodzić .. „ będę ... Ja to z głodu ... Proszę panią bar 

- Trzeba będzie dyskretnie wybadać dzo ... Niech mnie pani nie oddaje w rę-
pomocników Emila... - pomyślała. - ce policji... Mam w domu żonę i dzieci.„ 
Może oni coś wiedzą.,. Harry napewno Zdjęła ją litość„. Puściła go.„ 
nic nie powie.„ To zimny łotr... Więc I Złodziejaszek chciał czemprędzej 
kto?... uciec, lecz ona go powstrzymała. Wyję-

Zatrzymała się przed gablotkami z 

1 

ła z torebki dwudziestozłotowy banknot 
fotosami. W kinie wyświetlano jakiś - Jeżeli to prawda co mówicie, Bóg 
obraz z Marleną Dietrich. Irma bardzo 1 z wami... 
ją lubiła... Szczególnie jedno zdjęcie bar - Serdecznie pani dziękuję ... - szep· 
dzo przypadło jej do gustu. nął blady młodzieniec. - Nigdy pani te· 

W chwili, gdy tak przyglądała się tej go nie zapomnę ... 
fotogrąfji, poczuła nagle, że wokoło niej Wybiegł czemprędzej na ulicę i zmie 
powstaje sztuczny tłok.„ Znała się co· szał się z tłumem. Irma wyszła z bramy. 
kol wiek na tern ... · $cisnęła mocniej trzy- Była zadowolona z dokonanego czy· 
maną w ręku torebkę.„ nu. Może to naprawdę człowiek głod-

Uczyniła tow samą porę, gdyż w tej ny? .. Nie brak dziś takich.„ Ale w każ­
chwili właśnie, jakaś męska ręka otwie· dym razie musi być nieszczęśliwy ... 
rała zamek jej forebki. Irma złapała tę O wpół do drugiej, weszła do „Tro-
rękę. Mężczyzna chciał się cofnąć, ale cadero". Przywitano ją tam owacyjnie. 
było już zapóźno. Szarpnął się i wciąg-J Małżonek już na nią czekał przy 
nął ją do bramy. stoliku. Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterpch mie-

sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad Namówiłam męża, żeby wstąpił ze mµą R d i ł 66 
dobiera sohie dzielnero reportera, Antomego do Polski, bo chciałam się dowiedzieć O'.I z a 
Pie~zarka, ~tóry został wy~afo_ny z redakcji za co u was słychać... Mi d i 
to, ze u:-v::zal Jus~yne _za. mewmną. j - To bardzo ładnie z twei strony.„ •••o 19' •ws~y łfrab1a stara Się UStlme O rękę Justy, przy. . . . p ~·· lills ~ WIJU 
czem chodzi mu mp o jej serce, lecz przede- U nas - 1ak u nas ... Pracu1e się... owo- i 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ją nędza i lutku... s•rzy_... ~,llrAIM •c 
głodem zmusić. do ·uległości. Irma, wyciągnęła wąską, długą papie 9" ••• · 1ii§ .„1111 '2i 
der~;f~~fa~c':;~~z1{~ę. l~~ra po:::~c:ar~ T:i~c~ rośnicę. Pocśzę~towa!a go phapieros

1
k_1!1· Irma postanowiła dowiedzieć się praw rego wczoraj przyłapała na gorącym 

nim na zabój. Swidelski, przedstawi! sie jej ja· - A o widelskim słuc wsze· i za· dy o Świdelskim. Wiedziała, że przyjdzie uczynku kradzieży, gdy zabierał się do 
ko dr. Daniel. Opiekunkmk Irmyk dest ;dip~a~i ginął?„. - zapytała nagle. . . t jej to z wielkim trudem, ale nie zrezy- jej torebki... 
Emil, bogaty handlarz 0 ainą. t ry P 0 nie - Nic mnie ta sprawa iuż me m ere· gnowała z tych trudnych poszukiwań. Morus też poznał ją natychmiast... 
~ji~~-a~a't~~c~efuY~iż~ć l~m~!\~~;~ka~~~~:i su~e„. -:- odparł. Emil. -kPol.icja stwier· Następnego dnia znowu zjawiła się u Zarumienił się i spuścił głowę .. . 
skiego i sprowadził swego przystojne}to sio- dz1ła, ze utonął i na tern omec... Emila. Ale nie zastała go w domu. Służ· - Do kogo pan przyszedł? ... - za-
strżenca, Harry'ego, który ma_ zdobyć serdusz· Irma zmierzyła go badawczym wzro· ba już ją tam znała, więc nie krępowa- pytała Irma. 
ko Justy. Ponadto dobr~! sobie lP.szcze do po- kiem. . , no jej wcale. Mogła swobodnie p:Jruszać - Do pana Emila.„ - odparł cicho 
molrm·~Kd~;:5~iai~z~; 0

Jedna
0

k, że dr. Daniel - Mas~ przecie męża.--: ?odał h~n-1 się po v:szystkich pokojach. Morus. 
jest właśnie poszukiwanym przez policję 1 Emi· dlarz ~oak1:ią. - Czy w;i~z Jeszcze m· 1 Irma chciała właśnie ten przywilej - Wejdź pan do salonu... Pan Emil 
la Swidelskim: . • t~resu1esz się tym młodz1encem ?... I ··.-ykor.z.ysta'l . .Zakradła się osh-Ożnie do zaraz pewnie przyjdzie ... 

Mimo ta 01.e --prze'Stala go:kechat: . . - O, tak.„ - westchnęła Irma. - .tabinetu Emila. Niko~o nie było w pny· Odźwierny i"uż nie oponował. Morus Ale 1'.ad nut zwraca na mą uwagi, gdyz 1est z l · C d · · ozstałabvm s -
w ty,m czasie zaji:.tr;- -~.raz ~ }?jec_zil_t:ki_eą} _s~ka· _,a nu go... ZY, są zie~z, z~ r . K _ ległyc QOkojach .. Zamknęł~ drzwi na wszedł do salonu. Irma weszła za nim i 
niem sprawcy zabó1stwa ~ardana. się teraz z moim ~ęzem · ···. Nie.„ 0 klucz. Sz!'bko dobiegła do bmrka„. zamknęła drzwi. 

Po wielu starania.eh Pieczarek wy~rył mor- cham go... Ale chciałabym 1eszcze raz I Wszystkie szuflady zamkniete były Interesował ją ten młodzieniec. Czy 
~e;.cę. Tad po~ta~awia wtedy udać się do po: ujrzeć tamtego.„ t na klucz . to nie przypadek, że poraz dru«i spoty· hcp, by wyświetlić całą sprawę, lecz w te1 Zd • · · t b d • • oż· · 1<; 
chwili z -- r&z-kazu Emila obydwaj zos!ają porwa· - aie się, ze 0 ę zie mem - Emil, widać, pilnie strzeże swych kala go dzień po dniu? ..• 
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem· liwe... • • . . tajemnic .. - pomyślała. Zapaliła papierosa. 
nego lochu.. . . . . - I mnie się tak zda]e ... - potwier· Na biurku leżały jakieś notatki i pa- - Pali pan? .... - zapytała' . 

. W prasie- natomiast ukazuie się wieść, że dziła Irma nie spuszcza1ąc oczu z twa· · k' W tk · ł k t '- O 
świdelski zatonął • b' . W d ;ner i. szys o prze1rza a s rz? me, - wszem .... 

Justa nie zn~{ąc praw<ły, myśli, że jej uko· rzy Emila. - A co pora ia pam ar a· lecz nie znalazła nic ciekawego w ob- Poczęstowała go papierosem. ~łodzie 
chal)y Tad naprawdę ni~ żyje. Jej _również ~ie: nowa?.... chodzącej ią sprawie. jaszek był jakoś wobec niej bardzo onie 
zbyt wesoło się powodz.1. Po okresie straszl~we1 - Nie wiem... . Podobr..0 iest gdzieś Opusciła gabinet w złym humorze. śmielonv. Irma przvirzała mu się zbliska 
nędzy uzyskała wreszcie E()sadę gospodym w • T b . d · 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej na wsi.„ · Umyślme VJ'Y rała ranne go zmy na tę Był niebrzydki. W wyrazie oczu miał 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji - Dziwne to wszystko ... Bardzo dzi- wizytę, bo wiedziała z dawnych cz:isów, nawet coś inteligentnego. 
Wentalowej, k!óra. bar~zo ją po~ubiła.. wne ... - powtórzyła. ie 0 tei porze Emil i Harry z:i.łatwiali - Dawno już pracuje pan w tym „fa-

. łfarry dow1edz1ał się o tern 1 skUJ?lł wszyst· Do pokoju wszedł Harry. Irma przy- zazwyczaj swe sprawy na mieście. Sądzi chu"? _ zapytała. 
kie weksle Wentala, który znalazł się u progu wi'tała si'ę z nim serdecznie. ·Harry był l . · · · 1 • ł d ł ruinv. Teraz Harry postawił mu warunek: - .a, ze rew1zja w tern m1eszKamu, pe - - Od dzieciństwa ... - o par szcze· 
albo· Wental namówi Justę do- ożenku, albo również zachwycony jej karierą. nem tajemnic, da konkretne rezultaty, a rze. -
wszystkie jego wek~le pójdą do protest~„· - Widać, że pow?dzi ci się wspania· tymczasem.„ Czyżby więc lo wszystk~ - Więc to była bujda, co mi pan 

Wenta!, chcąc .się ratować namawia Justę, le ... Czy długo zostaiesz w Polsce?„. - było prawdą?„. Czyżby więc świdelsln wczoraj opowiadał w bi;-amie? 
aby wyszła zamąz za łfarrego. Wszystko było tal · , t ł? Sk ł k · ł już na najlepszej drodze, lecz w dniu zaręczyn zapy ·. z l . t lko ode naprawaę u oną „. . . . . ina pota u1ąco g ową. 
Justa uciekła do swego dziecka na wieś, do Bo- - Nie... resztą, to za ezy. Y Znała go dobrze, w1edz1ała, ze to me - Niema pan oczywiście żony, ani 
hr?wa_ ttarry i~st ":'ściekły ! grozi . materjalną mnie:·· Ale tu u was st~aszme nuBdt~r· był człowiek, który dobrowo\nie schodzi dzieci? ... 
ru!ną Wenta1Dw1, ktory czym starama, by odna Odwiedzę. was przed wy1azdem... ą z- ! z areny życia ... Coś w tern musiało być.„ Zaprzeczył ruchem głowy. Bał się 
lezć Juste. 'e zdrowt I Al ? J - · I' T d · · t ńd · ·est · · · · Tymczasem Justa zamieszkała w Bobrowie ci · „. d ł K . . Tałuba-W żo·' e CC? •·• ~ze 1 a zyJe, ? _i; ~ie I spo1rzec 1e1 w oczy. 
u soHysa wraz z dzieckiem. Ale i tam prześla- Zeszła na 6_. siązę . . Y w takim razie? ... Dlaczego me da1e o so - Co pan zrobił z temi dwudziesto· 
duje ją tragiczny pech, bo oto wynikła zacięta mirski, elegancki blondyn ° i~tehg~nt· bie znaku życia?.... ma złotymi, które panu dałam? 
walka o nią między synem sołtysa a wiejskim nej twarzy, pomógł jej przy wsiadaniu. Nie mogła znaleźć odpowiedzi na te Morus milczał. 
nauczycielem i o mal o nie doszło do. zbr.odni. - N o zastałaś tych dawnych kamra Jlytania Przeszła do salonu !!raniczące- - Niech się pan nrzyzna.„ - nale«a Zbuntowana ludność Bobrowa wypędziła 1ą w t. ? ' pytał · k · t St ł ' · k · ,,.. " n01.:y ze wsi. ow .„ - za · 

1 
go ~ ory arzem. anę a przy o me, ła Irma, którą bawiło zażenowanie zło· 

. . . - Owszei:n.„ - odparła zamyś ona. przyglądając się życiu ulicznemu, !,!dy dziejaszka. 
P~wndego dtr dP.mil. z~jęt~ byf s~dmi skr~- Nie zmienili się wcale„. nagle do uszu jej doleciały strzępv roz- - Przepiłem„. - odparł krótko. 

~~~1ia g efe:a~~l;a ~~~~s~~}n~ ~~~t 1 0 
po oiu Auto skręciło w s:ronę śródmieścia. mowy, prowadzonej głośno na koryta- - Czy warto panu narażać wolność 

- Kto to?„. _'._ zapytał. - Czego pani sobie - Mam jeszcze ~il~a spraw do za· rzu. Ktoś widocznie przyszedł do Emila tylko poto, żeby potem móc się upić? ... 
życzy?._. . . . łatwienia - rzekł ks1ązę. - Czy zacze- i służba nie chciała go wpuścić. - Cóż zrobić, proszę pani. .. - od· 

- Emilem! - zawołała e!~ga11:cka kob1e~a·-:- kasz na mnie?... M k . · t h · t _ kł · · · T k' Nie poznajesz mnie? Czy 1a się tak zm1em- B d h t . d ł I ma - uszę omeczme na yc m1as zo rze , w.zrusza1ąc ram10namt. - a 1e 
lam?!.:. · ··· . . . -:- ar Z? c ę me ... - 0 par a rCz · baczyć pana Emila„. - mówił gość już jest nasze psie życie ... Póki iest to 

Emil jeszcze raz zmierzył Ją wzrokiem od Obeirzę so~ie wy~\a'i sklepowe„. Y wzburzonym głosem. się pije, a pątem człowiek zdycha i ko-
stóp do głowy, poczem z.a~ola~ uradowany: długo będziesz za1ęty · .„ _ A jak się pan nazywa ?„. - pytał niec.... · 

- Irma!.. Czy to mozhwe?.... M ż pół godzi'ny d' • kt• t 1 d · h J t · ł d · '1 _ Owszem.„ _ odparła fortancerka z ,,Tro- - o e .„. . o zwierny, ory s a e przy rzw1ac - es pan 1eszcze m o y 1 st ny .. 
cadera". - Przyjechałam specjalnie do was... - Doskonale ... Teraz 1est pierwsza;„ dyżurował. Czy nie starał się pan znaleźć uczciwej 

- Bardzo się ci~szę! - _odparł Emil, prćbu- A więc o wpół do drugiej spotkamy się - Nazywam się Morus.„ Pan Emil pracy? ... 
iąc ią wziąć w ram1<?na. w ,Trocadero"„. dobrze mnie zna ... Muszę z nim pomó· - Owszem„. Pracowałem dwa ty~od 

- Przepraszam cię bardzo.„ - odsunęła go 'I · dł t Małżonek 1'e1' 'ć nie w fabryce„. Potem mnie zredukowa od siebie. • rma wys1.a a z au a. . w1 „. • • • • 
_ tto, ho ... -- zdziwił się Emil, starając się po1echał dale1. Tanecznym krokiem spa - To przy1dz pan po ob1edz1e ... Pana li i mu";ałem tak samo zdvchać ~ głodu. 

po raz drugi wycisnąć pocałunek na jej ust::ich. cerowała po ulicy. Emila teraz niema.„ - W więzieniu siedział pan? 
- Hola mości panie!... -:-.P0w1 st~zymałJa !tego Dzień był pogodny słoneczny. Przez - Napewno jest, tylko nie chcecie - Bo to raz tylko? ... 

zapędy - Dawne czasy iuz m nę1y .. es em ' ł f 1 1 . . . S . t b d . Ch . łb k • • · . tk. główną ulicę miasta przepływa y a e u mme wpusc1ć... prawa 1es ar zo waz - ria y pan s onczyc ze swym 
męza :i~~tujesz... W!iesz, że nie znoszę takich dzi. Irma zatrzymywała się przed wysta na.„ Będziecie potem żałować... „fachem" ?„. 
tragicznych dowcipów .. _ . . wami sklepów oglądając najnowsze mo Głos nieznajome!!o wydawał się Ir- -:- Gdyby sie znalazła uczciwa robo· 
. - To nie dow~ip„: Wyszłam zamąz za księ- dele sukien i' materiałów. Przeglądała mie skądś znajomy. Wyszła na korytarz. ~ tv„ dlaczego nie? .... 

c1a Tulabę - Wyzomirsk.ego.„ l Ś · 1 d ·ł t ' N · ł bi d « ł d · · A 1 ł d E ·1 ? _ Za tego fircyka, który dostawiał się do się w sz.ybie. licznie wygą a a w ym i a progu u1rza a a ef'o m o zie'!--l - poco pan przyszea n11 a ... 
ciebie w „Trocadero?"._. zimowym stroju. I ca z cżapką w ręku„. Przy1rzała mu się (D •s „ 5 ) 

Skinęła potakująco gl?wą.. . . ś .w głowie kołatały się jej słowa Emi- uważnie... a. ZY Cl iDCJ 111 IO 
.-:- w takim razie wmsz111ę!.„ .Więc 1este la. Nal>ł.elaJa .WU ~~ · QllZłłko- ~omała !lo odrazu ... To ten sam, kt.4 

ks1ezna.? .•• - -
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taJJ.a ! Tu uidJ1rL ·Zamiast rogacza zastrzelił towarzysza 
PROGRAM ROZGł.OśNI LODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
12,()3__12.Q5'. Wiadomości meteorolo~iczne. 12.0S 
1Z.10'. Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
-13.00. Muzyka lekka w wyikonaniu zespołu 
F~eda Melodysty. 13.CJ0-13.05. Dziennik połud· 
mowy. 13.05-13.30. Fr. Schubert: Symfonia 
h-moll niedokończona - płyty. 13.30-15.30. 
Przerwa . 15.30-15.35. Wiadomości o eksporcie 
polskim. !5.35-15.45. Przegląd giełdowy. 15.45 
--;-16.30. „Ostatni piosenkarz Lwowa" - audy· 
cia wokalno-muzyczna poświęcona pamłęoi Lu­
dwika Ludwikowskiego. (Transmisja ze Lwowa). 
16.30-16.45. Więzanfd jazzowe w wyikonaniu 

Billi Mayerla. - płyity. 
16.45-17.00. Kurs elementarny_ j~zyka niemłeo• 

kie~o - prof. Zdzisław Zygulski (Trana• 
misia ze Lwowa). 

17.00-17.25. Koncert kameralny z Krakowa. -
17.Z,5-]7.35: Muzyka (płyty). 
17,35-17.5-0. Pieśni w wr,k. Kryst. Rzewuskiej. 
17.50-18.()(). „Świat barw' - wygł. dr. Jerzy 

Baumgarten. (Odczyt). 
18.()()-18.10: Muzyka (płyty) 
18.J0--18.J5: Repertuar teatrów. 
18.!5-18.4\5. Koncert orkiestry mandolinistów· 

im. Moniuszki w Wełnocku pod kier. Kazi· 
mierza Bończy - Tomaszewskiego. {Trans­
misja z Katowic). 

18.45-19.0Q . . „Jak mały Iwon pielgrzymkę od­
Erawiał" - opowiadanie bretońskie, pióra 
Elżbiety Minkiewiczówny. (Tr. z Wilna). 

19.00-19.2.5. Drobne utwory w wyk. Kreislera. 
(Skrzyipce - płyty). 

19.25-19.30: Chwilka społeczna. 
19.30-19.45. „Wśród Polaków na Sachalinie" -

. odczyt w wygł. Janta-Połczydski. (Transmi­
sja z Poznanią). 

19.45-19.50: Odczytanie programu na dzieć. na­
stępny. 

19.5()-20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00-20.45. Koncert muzY'ki lekkiej. Wyko­

nawcy: orkiestra P. R. pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Tadeusz Laskowski (śpiew). 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
2(J.5fi-21.()(J • „J ak prac ujemy w Polsca". 
21.00-21.45. Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 

orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego i Janina Familier • Hepnero• 
wa - fortepian. 

21.15-22.00. Odczyt (z cyiklu „Wspłczesne za­
dania kulturalne") p. t. „Zwycięstwo idei 
wychowania" - wygł. dr. Botdan Sucho· 
dolski. 

22.0Q--;'.2.09. Koncert reklamowy z ł.odzi. 
22.09-22.15. Koncert reklamowy z Warszawy. 
22. J 5-23.()0. Muzr,ka taneczna z restauracji -

,,Gastronomia'. 
23.00··-23.05: Wiadomoki meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej, 
2.H'r.--23.Jo. D. c. muzyki tnnl'cznel z rest. „Ga-

Mimowolna zbrodnia kłusownika podczas polowania. 
Dubeltówka zdradziła zabó1cę 

Rzeszów, 29 października. I Sekcja zwłok wykazała, że ~mler~ 
Jak już donosiliśmy, znaleziono w la- ; nastcwila naskutek wystrzału karabino­

sach gminy Bratkowice zwłoki Antonie- J we.iw. 
go Koczara, mieszkańca tejże gminy. Władze śledcze stanęły przed za-

· 90-letni starzec rozwodzi sie z żoną 
Smutne perypetje rodzinne u schyłku życia 

Równe, 29 października. czka pozostał znowu bez pieniędzy, ale 
Smutne byty dzieje Jakóba Kaczki, wpadł na pewien pomysł. 

mieszkańca Równego. Zaproponował przedstawicielowi ra-
PrŻed pewnym czasem 90-łetniego binackiej szkoły w Korcu układ. na mo­

iuż starca odumarła żona, która przed cy którego szkota miata wejść w posia­
śmiercią zobowiązała męża, by cały danie budynlku bóźnicy, wzamian za co 
swój maiątek pośwłęcił na budowę bóź: Kaczka winien otrzymać pokoik w no· 
nicy. Wdowiec wykonał ostatnią wolę wym gmachu ·t 600 złotych na rozwód 
zmarłej i rozpoczął rzeczywiście budo- ze swą żoną. Propozycja została przy­
wę. W trakcie jednak tego zabrakto mu jęta a przedstawiciel szkotv rabinackiej 
pieniędzy, wobec czego stojący iuż jed- p. Szorin przybyl do Równego z pie­
ną nogą w grobie Kaczka ożenił się z niędzmi. W hotelu został Jednak okra· 
młodą dziewczyną, którel posa2 w WY· dziony przez iakie~oś kuJ>Ca, który 
SQkoścl 600 złotych obrócił na dokoń· wkrótce dostał się do włezfenia. 
c'zienle bóźnicy. Jednakowoż oożycie 1 W wyniku tych perypetji jednak, 
niedobranej pary było niebardzo szczę- j Jakób Kaczka pozostał bez młeszlkanfa, 
śliwe, postanowtli włęc rozeiść się. Ka-• w połowie budowy l z„. żoną na karku. 

Banda złodziei zatrzymała p~ciąg 

gadką , czy zaszed! tu wypadek samo­
bójstwa, czy zbrodni, czy też nieszcz~­
śliwego wypadku. 

Zagadka ta została obecnie wyświe­
tlona. 

Okazało się, że denat należał do sza/­
kl klllsowników. 

W kirytyicznym dniu wybrał się on 
wraz z Ludwikiem Wojdą i Władysła­
wem Pomiankiem na polowanie. 

W pewnej chwili ujrzeli kłusownicy 
rogacza. Dano do niego kilka strzałów. 
Wojda przez nieostrożność ugodził 
smtertelnie zamiast rogacza - Kaczora. 

Gdy mimowolny zabójca wraz z to­
warzyszem Pomiankiem wrócili do do­
mu, oświadczył on żonie zmarłego · tra­
gicznie Kaczora, że zostali svło§vmi 
przez strzelaja.cego do nich leśniczego i 
nie wiedza, co się stalo z jej mężem, 
który podczas ucieczki znikł im z ocw. 

Przeprowadzona w domu Wo.idy re­
wizja naprowadziła policję na ślad za­
bójcy. Znaleziono u niego dubeltówkę, z 
której kula tkwiła w ranie denata. 

Dobrzyń, 29 października. 
(cd) Jak już donosiliśmy mieszkańcy 

miasteczka Dobrzynia nad Drwęcą, zo­
stali poruszeni wiadomością o ohydnej 
zbrodni. 

W miasteczku mieszkał od kilku lat 
Wvprawa po „czarne djamentv" zakończyła się fiaskiem c.hory n~ gru~lilcę ha~dlarz Jasek Ruina 

- ' d · 'k <z ·d · ·. ·i· k ł 1000 kl wraz z zoną i 11-letma. córką. 
. I~owro~ław,. 29 paz z1erm a.. to z1eJe zrzuc11 „ o o o. . g. żona robiła mężowi często wymówki 

Na hnJ1 koleJoweJ Iierby - 9d?m.a !'cza~nych dja.me~tów · Stuz~l~ kole- że nic nie zarabia. Przestała dbać o dom 
w okolicy Chcłmc (pow. mog1lensk1) JoweJ udało się Jednak złodziei prze- a nawet buntowała przeciwko niemu 
banda, ztożona z 30 ludzi, napadła na pędzić. swą ll·letnlą córkę. 
pociąg i zatrzymała go. Mała dziewczynka, podburzona przez 

Nie chciała przeżyć hatiby 
matkę, często wymyślała ojcu, drwiła 
z Jego kaszlu I zatruwała mu życie. 

- Chciałabym, żebyś zdechł! -
oświadczała przy każdej okazji. 

stronomja". , 

Zamach samobójczy żony aresztowanego 
kierownika kabaretu 

Te stosunki przyczyniły się do tego, 
że w głowie chorego człowieka powsta· 
la straszna myśl zemsty na wyrodnem 

DZlś SŁUCHAMY. 
Toruń, 29 października. działa się o . zarzucie, jaki zaciaiył na dziecku I żonie. , 

Pdlicja aresztowała lłterówi1ika j-e- j~j mężu, usiłowała - nie mosiąc zni'eść W nocy, gdy dziewczynka spała poa- · r 
z,J.oO. PRAGA. Recital klawesynowy. 
20.00. BUKARESZT. Muzyka kameralna 
20.10. LIPSK. Muzyka węgierska. 

dnego z toruńskich kabaretów o. Czar- hańby - popełnić samobółstwo. szedł do niej, uderzył ją kłlkakrotnłe 
Iieckiego, pod zarzutem nakłinHł'ni~ leń • Vv tym 'cefu flapita sie iakieiś niezna clężarkamł od waiit oo zebach i głowie, 

20.10. BERLIN. Opera. 
zo.15. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.30· ~OPENHAGA. Recital klawesynowy. 
20.40. HAMBURG. Wesoły wieczór. I 

sktego personelu do uprawiania nł'e· nej trucizny. oblał ieJ twarz esenclą octową, następ. 
rządu. I Desperatkę przewieziono do szpita- nie przyniósł nóż I PODERŻNĄŁ JEJ 

Gdy żona p. Czarnieckiego dowie- la miejskiego. Stan jej nie budzi· obaw. GARDŁO. 

METRO 
Dziś premiera! Poraz 1-szv w t.odzl razem : A o R I A 

~~!!'t! c1HA!'!~!!!, ~~i~~!zy~ fi!!~n!') i . 
Przejazd 1 jako „SYNOWIE PUSTYNlu.- Nadprogram Tygodnik Paramountu i Pat'a I Główna 1 

. . 

KinMTR AŻ" ' . SDZY~Nt~tyo.Ko'l"N G-K o N G A 
li li z udziałem Heleny Mack I Roberta Armstronga oraz 23 mtr. małpa. Najgłębsze dżungle Czarne! Ziemi. Sceny iakie nie istniały na taśmie 
11Listopada16 (J(onstantyoowska) H filmowe!. -:- Nadprogram Tyg. Paramountu I Pata. - Ceny mielsc 54 gr., 75 - 85 i 102. 

Dr. M~ żft·ozrB
0

\iHCzHa LUebicz .J I\ K o B s o n S.ocl'1bta ,.„.. Spec. cho...Sb ••••••••• weno 
CHIRURO uszu. nosa. gardła i krtani rycznych I moczopłciowych 

SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA Ł6di, ul. Piotrkowska 164 Cegielniana N2 7 
(złamania kości l zwlchniecia) tel. 125-26 telefon 141-32 
D·ra Sterlinga 22 przyjmuje od 4 do 8 wlecz. przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w 

(N T ) 
W niedziele i święta od 9-11 rano 

. argowa. tel. 174-42 - .:::::::;:::-:=:::==-:::::::=:======== 

H. KliCZkowa ~!: "!~~0!~!~~ f S. ~~Rg~ARK 
położnictwo i choroby kobiece Tel. 164~21. Choroby !łkórne, wenery;czne l moczo-

PolrkOWSka 99 choroby wewnetrzne '· allergl~ płciowe. 
• (astma. Pokrzywka, murrena. reu· . ArtDRZEJ#a 4, tel. 170-50. 

tel. 213-66 matyzm) . Przyjmuje od 12-2 p.p. i od 6-8 wlecz. 
przyjmuje codziennie od 10-12 Godmnv pm:Y'fęd ?-8. w niedziele 1 święta od 10-1 p.p. 

i 5-8 wiecz. Dla pań oddzielna poczekalnia. 
CENV LF,CZNJCOWE PRZYCHODNIA Dla niezamożnych ceny lecznic. 

~--

L. NlT'ECKI We~.!~?.~?e1~!~zna 
Powrócił ZAWADZKA 1, tel. 122.73 

8PEC CHOROB SKORNYCH WENf!. czynna od 9 r. do 10 wiecz. 
RYCŻNYCH I MOCZOPLCIOWYCH Choroby weneryczne - moczopłciowe przylmute od 3-7 p0 ooł. 

. i skórne. (Porady seksualne). • 
N ROT 32 front, I piętro STACJA ZAPOBIEGAWCZA czyuna Pfjofrkow·k~ s· 
nAW • Tel, 213·18 cała dobe. Ola pań oddzielna poczeka!· • M I 
Przyjmuje od s-10 rano I od 5-9w. Porada om żlole . · telef., 121·23 '·' . 
W nledz. I świeta od 9-12 w oor. t11 • . 

LEKARZ • Dfrn'YSTA 

I. nunAUMIWA 

DR. MED· 

H. Lewkowicz 
AKUSZERJA I CHOROBY 

KOBIECE 

teromsklego 46, tel. 182-21 
Przyjmuje od 4-7 po poi. 
__ c_e_ny lec1.11icowe __ • _ _.__ 1-------------

DR· MED. LECZNICA "·uc1·a •akowe PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-81 u l'I r (przy przyst. trao:w. Pabianickich! 
Z razy dziennie przyJmufą lelrnrzd 

CHOROBY SKÓRNI! wszystkich specjalności. Gabinet dent 
J WENERYCZNE. Wizyty na mieście. Wszelkie zabiel?,/ 
(Kobiety I d;lecl) I analizy. Otwarta od lł·ei rano d~ 

Wólczaflska 117, tel. 149„39 s-eJ wieczór. 
przyjmuje Od 9-111 Od~ w., niedz. Porada 3 złotem 

I śwleta od 9-12-ei. 
CfNY LECZNICOWf. 

PRZEPROW ADZllA SIĘ NA Ul­
SIEl'IKIEWICZA S2 (róg Nawrotu) 

Dolrtór · 

tel. 148-62 
Nt. teL 194-03. 

Choroby s;.Mae I wet1eryc.:ne od 11-2, 6-9 w1ecz:. w nie-
przyJmuJo Swblet)' I d:r;leci od t d11 3 J dziale 1 swięr.a w iu-: I 

1 od 7 do i-eJ. Ceny leczn!cowe. 

------~~-------------------------
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Dzle•it:ć 1nlnaf ·dru 
-

. Ru?h wrócił do domu ze swej wy­
c1eczk1 krakowskiej, w której towarzy­
szyło mu około tysiąca zwolenników z 
iednym tylko punktem, zdobytym w me 
etu r:emr:i-nwym ż Ga.·bai n1Ą. Punkt 
~en wystarcza jedne;k w ~ur>ełno~ci, by 
slązakom zapewnić jut definitywnie 
powtórne zdobycie mistrzostwa lifli. 
Obecnie · żaden iespół ligowy nte rno.Ze 

Klub: 
1) Ruch 
2) Cracovia 
3) Wisla 
4) Garbarnia 
5) Pogoń 
6) Legja 

Oter: f\t.: Stos. bram.: 
21 a. aa:a 
18 2S 40:25 
19 34 41:aa · 
20 23 '6:33 
20 22 87:36 
19 at 31:26 

\ 

7! Warta 20 
8 t. K. S. 18 
9 PolonJa 20 

10, w„wianka 19 
11) Pod~órie 20 

12) Strzelec 22 

20 
19 
16 
15 
14 
3 

47:41 
27:34 
26:40 
24:42 
34:48 
15:73 

' ~ . „~· . / . '.' - . ' " ' ' . ' 

iu.ż dogonió śl<1czak6w. M 
Mecz krakowski zakończył się wy- akabl _..._ Fo· rt Bema 12 4 

nikiem remisowym 2:2, przyozem Gar- . . : 

b3.rnia zagrała nadspodziewanie ładnie. M bi b · · 
Do przerwy prowadziła ona 1:0, zdoby , aka zapewnia SO ie tytuł mistrzowskf 
wnjąc bramkę ze strzału Walickiego. . Warszawa, 2S paidtltmika punktował ftuksa. 
Po przerwie Wilimowski wyrównuje, a . ~1:1 ) W. spot~anitt o dru~ynowe 11tlst~o$ł'flo . W wadie śrcdnleJ Stahl II (M) wygra! na 
Pet_ erek zdobywa prowadzenie dla ślą- pięs~iarskie stol.;cy Makabt roJM•,,,ili tlę •u· . punkty 1 Zrąbkowskim. 
zakóy.r. Z dwuch podyktowanych prze f:~n~~~f~:ri~e zwos:t~:u~[uori3:fcma, wyrrywl• pun~ywS~iieg~tciężkiei Pilnik (M) _ Pokonał na 

sędziego rzutów karnvch wykorzystuje I W wadze muszel Bf.renbauin (M) twyel~tył W wadte ciężkie! Neudlng (M) zdobył punk 
Garbarnia tylko jeden, zdobywając . przez k. o. w drugi~i. rundzie· Gajka. ty bez walki spowodti braku przeciwnika. 
przez Joks:i:a wyrównującą bramkę. Sę . W wadze koguc1ei R?zenbłutn (MJ t:Wrtit- ~ Warto podkreslić, że Makabi straciła punkty 
dziował b. słabo p. Joksz. zylWa"'paud~ketyp1'óGrkrooswzeei~k01et!zoe. ••·•kl łil•) -· k"'"tł jedynie w dwuch wagach, w których reµrezen-" „ „ „„ ąn „v "" towana była przez zawodników rezerwowych. 

Na tern santem bóisku na przedme· na punkty rezerwow~go Spierelm~t:ia. · Oitęki temu zwycięstwu Makabi zapewniła iuż 
czu Cracovia pokonała lwowską Pogoń W wadze l~kklei .Neustadt (M) z"yeltżył $Obie niemal w stu procentacłi tytuł mistrza 

t k ( ) G 
przez k. o. w p1erwsze1 rundtle Wlchlleklłto. $łollcy 

w s osun tt 3:1 1:1 . ra prowadzona w wadze µólśrednlel Ko~.trte'łłt (1"5) WY• • • 
była początkowo w bardzo żywem tern 

.· 

PA Gi &2W1!1M. 

I K.P. gromi pi~~ciarzy 
rumuńskich 

Mecz bokserski H<P. - Dragos Voda zakoń-
9zył się druzgocącą porażką rumunów, którzy 
zaprezentowali się zupełnie słabo. IKP. odniósł 
zwycięst"'.O w stosunku is: 1. 

W wadze muszei Gluba wypunktował Man­
za (DV), w wadze kog. Spodenkiewicz wygrał 
wysoko na punkty z Uhgarjano (DV), w wadze 
piórk. Woźniakiewicz Wygrał zdecydowanie na 
punkty z Dohnadukiem (DV), w wadze lekkiej 
Banasiak znokautował w li.-eJ rundzie lfavre­
lescu (DV), w wadze półśreu.1iei Popescu (DV) 
podda! się w II-ei rundzie Durkowskiemu, w 
wadze średn. Chmielewski znokautował w I-ei 
rundzie Januszewicza (DV), w wadze póle. 
Klita (DV) uzyska! niezasłużenie wynik .remi­
sowy z Wurmem l w wadze ciężkiej Kranc wy 
grai n;;i punkty z Draczem (DV). 

S~dziowa! w ringu p. Kardasz. 

Rotholc zwycięta przez k. o. 
Warszawa, 28 października 

CWS pokonało w spotkaniu o drużynowe mi­
strzostwo stolicy Gwiazdę w stosunku 9:7. Rot­
holc walczył w wadze koguciej z Lasotą i wy­
grał sµotkanie przez k. o. w dru~iei rundzie. (li) 

Mila w Warszaw~ance 
Warszawa. 28 października 

(Li) Byty bramkarz ligowego zespołu ŁKS-u 
Mila, który od dłuższego czas4 przebvwa. iuż 
-w Warszawie, wystapi w najbliższym czasie w 
barwach stołecznej Warszawianki, która zysku 
Je w nim bardzo cenny nabytek.-

pie. które jednak im bliżej końca zda· 1ysmry~cl remis J Ł T S G wało. się coraz bar.~ziei ospałe. Prowa- U · ~ · U ą Z 
dzcme dla Cracov11 zdobywa Grabow- · • • • · • ME!t:Ze piłkarskie W kraiu 
s\d, a wyró~nuie ~la lwowian sa~?bói· N!espndz!ewane zwyc~••two ·P.T.c. w spotkaniu z WidzewEm w Warszawie o mistrzostwo kl. A wyniki 
c~o pomocnik druzyny krakowskteJ ~y . ł.ódt, 39 oa4dalernlka. '"okonal mocno osłabiony skład łiakoahu w byly następujące: Elektryczność - Gwiazda 
-.iak Po przerwie Cn :ovia pl zewazn _ NaiważnieJszem spotkaniem wc1ortl&&Uu ;tosunku 2:1. Bramki dla strzelców zdobyli Ow ~\i~i;:iao~f!~i~aih ~~~-rnl - Skra 5:2, Bzura 
i z cl obywa dwie bramki przez Migasa, dn~a. gier <?.mistrzostwo klasy A był mecs Tu· czarek I Cygan, a dla liakoahu Gertel. Na S!ą~ku Wawel zremisowat ze Slavią 2:2. 
i Malezyka. Sędziował słabo p. Lange. rysci - Łl SG. zakończony wynikiem. hesbram Tabelka mtstrzowska przedstawia si~ obec- We Lwowie Czarni uzyskali wynik bezbram 

, kowym 0:0. Zespołem lenszym było usadnł· nie następuJllco: k 1-1 o o 
W Poznaniu Warta, gra1ąc bardzo czo ŁTSO, I ono zastutylo na 1wyetęs.two. I owy z Hasmoneą : · 

ładnie, pokonała Podgórze 5:3 (2:2). . Sensacją dnia by!a niespodt:lanka prtefratta · Klub Oler: Pkt.: Stos. bram.: Starz,tński zwycs~ !a W kOl &_rskim 
Szczcr!ólnie po przerwie mieli poznań· Widzewa ~ spotk~nm z b'enlamlnklent A klłSY 1 turyści 4 7 · 18:4 .lf ł "!I 

, „ . PTC. PabJaniczame wygrali spotkanie Hłłu• 2 WIMA s '1 9:7 biegu na pnełal w Warszawie 
cz"1 .cvł lznacznątk p~zewagę i. rokzstrzyś!{ć· · żen i e w stosunku 4:0. Po dwie brtmki lłla pa- 4 s. J(. S. 4 6 8!4 W 28 'd . 'k 
11~ .1 . ri. wo, spo ame na swo1ą orzy • bianicza.n zdobyli Szymański I Kos.. tow_ ski• Obiel 4 Makkabi 4 6 7:5 arszawa, paz zierm a 
B k' dl · d b l' K · b k' dl w ·d d b ł A t t k p c . W Warszawie odbył się powtórnie kolarski 
.r~~ 1 1. a. zywvcię~c~ ~ O V l _ rys· f~ I. a 1. ~ewą z ? Y u;us Y na • • 5 • T. • 5 5 12=11 bleg naprze!aJ o mistrzostwo okręgu na 30 kim. 

kievtt;cz 1 Liss po dwie 1 ::Szerfke. S-ttzel! i>Jl'lkowy- K:&. zremisował ' Z- tł(S Jb 2.Z. ' 6 {,. I(, S. I·~ 4 3 9:10 Zwycięźyl Starzyński (Legja) l g. 32.50 przed 
" · b k dl p d.<A b l' K _ 1 s.trzelcami bramek dla woJ5kowyeh byli Wio-- 1 Widzew s a 9·12 

nm1 .r<ime. .a Q ~ ... rza Y • ow~~ ·ctttr\ł'ł L!'>WBnde>wski., . .a .dla.-.U<-su Kociewski U .8 W 'l< S. li a l2;19 , Wrzesi ńskim (AKS) (li) 
howsk1 (dwie) i Chodur. Sędziował p. i Sędziwy. 9 r.."'-r.'s. <t 2 I 3:5 • · ' z . « • 0 
Sbl;ński. W ostatnim wreszcie meczu Stttelee.kl l(S. to) Hakoah 4 1 4:14 W~fCl ~s .wo nana 

~ok!e \Yw:::z~~ia~t~yły ~~~lo~~~r~~·~ . z~ n~ s" n i „ z B. m ,. s trzos t· 111 ~ o kręg u Według wiado~~~~fa:ade::1yPc'~dzzie;~
1

::yki, 
1ące w roku b1ezącym wy1ątkowe zna· U fli IU I U W U , Ran stoczył tam walkę ze znanym pięściarzem 
czenie ze wz.tlędu na to, że oba kluby K · d.. . S amerykańskim Coolem zwyciężając przez k. o. 

?'."~rożone są spadkiem do klasy A. u zen er- o . : I s I r s kół 14 7 w szóstej rundzie. 

r~'i.e;:z zakończył się zwyci~stwe1? ~{)· w. dniu wczorajszym odbył ile "' · eabjanł· nej Osieia (KE) pokonał na punkty Muszvńskje Warta mEsinem Poznania 
lcn11 w stosunku l :O, chociaż w1ęce1 z cach mecz zapaśniczy o mistt~ostwo drutyno- 1

1 te~ (Sok.) i w wadze półśredniej Kilański (KE) b k i 
t'. \'Y miała Warszawianka. Jedyną bram . we ,okr~gu między m(cjscowym Krus:tecnderem, zwyeiężyl na punkty Mrowczyńskiego (Sok.). w o ~ e 
Ju~ d"'.lin zdobvł rezerwowy Stoczek Sę- a lodzk1m Sokołem. Zwycl~tył Krm11eender w •• Poznań. 28 października 

. · ' · . • ' · stosunku 14:7. • Decydujący mecz bokserski o mistrz. okręgu 
dzw\ntł p. Wardęszk1ew1cz .dobrze. w wadze kogucie! Przy_a~dzki (Sokół) .P.oko W sobote wiecz9rem odbył się w lokalu Ma- poimańskie~o między Wartą 0 Cuiavią z Ino-

Oslatni wreszcie mecz o drarnatycz- na! na P,_l;lnkty B~r.toszka (Kf). w wadse lek.klei k~bt, phmvszY mect w podnoszeni.u ciężarów ~ wroctawla zakończył sję zwycięstwem Warty 
nym tit'zcbiei<u odbył się w Lodzi pomię Pusz, \Kc) zwyc1ęzyl w 43 sek. Ignanewsk1ego tt11sttzostwo drutynowe okregu miedzy Makab1 w stosunk)l 12-4 · 
d w· ł SŁKS J d . (Sokol1. w Wadze piórkowej Ant~ak (Sok.) i Silą. Zwyciężył zespól Makabi różnica 15 kgr. . . 
;Y, .is ą a -em: eszcze na .• zie- uzyskał walkower wskutek n11.dw1.gł ptstelwnl· Obi~ drużyny w;vstąpiłv w składach os!abio-

1 
Carraciołla i Menne ustan2u• j!:ls_1n 

s1ęc mmut przed koncern prowadzili ło· 1 ka, w wadze półśr. Sufat (KID pokoni.ł 'fi z m• 11ych, Makabl bet Dutkiewicza, zaś Siła bez '"''' "' ' "'t 
dzianie 2 :1 i zdawało się, ;te mają już I ZZ·t<lek, Bor(CKZ(;n)· skiego. (~o)(,)lt ~ ,wad•{e">'tłdtti•i tęw~~~!~h •uch za,. Wodów Odbył się lnaU"U-l nowe rekordy ~wistowe 
mecz wyflrany [!dy niespodziewanie 1 e~an . i..; zwy1;1ęzyl n!l.JS t:ta. · .., on::e• ' ~„ '" Budapeszt, ~8 października 

W'„ł d b ' k 
1 

· b k' poddame się tego ostatrtlego, w w1.~ze Jlótc. r.eyfny wystep ;apaśuików Makabi w meczu .. 
i.. a z ~ ywa ~ emo tuy r:im i. Szmidt (Sok.~ pokonał na punkty t"!tdlera .(ł(f) towarzyskim i SKS-em, który zakończył się Na odbytych tu dz1s!al zawodach padlo sze-

Strzelcam1 ich byli Baker (trzy) 1 Ar- i w wad~e eiężk!ei Llt'Jczyńaki <Kf) ~okOllłł llł wynikiem remisowym 6:6. Odbyly się tylko reg rek?rdó'Y au~omob1Jowych i motocyklo­
tur. Dla ŁKS-u po jednei bramce zdo- punkty .Gruchałę (Sok.) w z m. 3Q &. Sed•lo•ał cztery walid wyniki których były następujące: wych. ~arac10la Jadąc na maszynie Mercedes 
byli Tadeusiewicz i Herbstreich. Sę- na macie b. e?er.glczn\e p, Szudetl\skl· Panfil (SKS)

1 

pokonał w 12 mln. Goldberga (M), Benz 5000 ccm uzyskał na dystansie 1 mili prze 

d 
: ł S k W uzupełmenm programu odbyły się 'lllłl~I Krumholc (M) i~:Y-cietył w 3 m. 30 s. Cepę cletną 316,591 kim. _na ge>dzinę, a ną dystans1,e 

z iowa P· troncze · . . trzech par w -boksie, które 1'flY1tlo1ły lłmt (SKS). Mollro (SKS), pokonał po równei walce l kim. przeciętną 317.460. 
Po wczoraiszych wtnikach tabefa zwycięstwa pięściarzom Kruszeendcra, a miano na punkty Lewina (M) i Tempelhof (M) poko- . W zawodach Il!otocy~lowych H!!nne u.stano-

liitow;'I r-r?.edstawia się następująco: wicie: w wadze ,kog, Rychter (Kf) , wycttł nt ntł w 41 sek. Bobrowskiego (SKS). Organizacja wił szereg rekordow światowych. fak więc ną 
~-= · · · · pimkty„z Wodzynsk!m (Sok.) . w wad11:t JJlłeSz•• zawodów słaba. maszynie BMW 1000 ccm. z przyczepką uzys-
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kal on na 1 kim. przeciętną 207.852 na godzinę . 

Sm.Igły zakwallflkował sie do finału a na l milę 207,395 na godzinę. Na maszyn ie SO; 
Na b '1iskach Wiednia · 

!owe! 750 ccm m'ial łle.nne przeciętną 246,238 
przy I klm. I 246.013 przy l mili. Wreszcie na 

0 inaszynie ~olowei 500 co1n. uzyskat łienne na 
ff,ier o wejście do L.igł, zwyciężając Legję .:::;:0 i milę przeciętną 2~0.uz klm. na· godzinę. -

Wlęded, 28 paźdzlernil{a 

W dalszym ciagu Jesiennych mistrzostw pl!-) 
karsk!ch ligi wiedeńskiej uzyskano następujące 
wyniki: Ratiid - łiakoah 5:1 (3:0), lldmira -
Vienna 1:0 (1:0), f'aworitner ~WAG 2:1 (0:0), 
Wącker - Austria 2:1 (0:1) i FAC - Sport, 

'- Wszystkie rekordy ustanow!t łienne na ma.sz1'-
. Wilno, 28 pddiiernlka. I nału11 w kt6rym u pueciwnik6w mleć nach BMW. · · · 

Drugie półfinałowe spotkanie o wej" będ:t1e Naprzód i zwycięzcę spotkań 
ście µo Ligi rozegrane w Wilnie ptży„ Sh,ak•Rewera. Pierwsze spotkanie fina Na)blltsze mecze o młstrzostwo 
nioslo zdecydowanie zwycl,stwo druty- łowe p&międfEy Smigłym a Naprzodem klasy A klub I :O (l :O). · 

V'.dorfa (P;lzno) prowadz.I w mi• nie miejscowych W stosunk~ 1:0. . odb~dzie się jut w ńadchodZ8'CI\ nłedzie . Kalendarzyik najbliższych sipotkań o misLrzo-
strzostwach Czechosłowatll . ~oczątkowo a~akufe LeiJa, lecz wił- tę. stwo klasy A l'".zedstąwia się nasŁę,puj Qco: SO· 

. mame otrząsają się szybko i przewaal. bota: Ha.koah-Union Touring, nie·dz!elai ŁTSG 
• . P~aga, 2~ paidziemika przeprowadzając szete~ grotnych akc:fi. -WIMA, WKS-Wi·dzew, SKS--.Mabbl i PTC 

W mistrzostwach p1lkarsk1ch Czechoslowa- • d · ·t· . ł SI lsł k R h --ŁKS Ib w Pa.branicach .. 
cji' prowadzi Vlktorja (Pilzno) przed Sławią i W 17-ej mm. pa ad a Wl ttlłft p 8l'W• lft IWOWS 8 evera t ce 
Spart;i, mając nad niemi przewagę jednego sza bramka zdobyta prtez Naczulskie- weJ•C do llgl 
punktu. W nieclzielę uzyskano następujące wy- go. Drugi punkt uzyskuje w 37 trtln. &16· 
niki: ~lavla - pre 4:2. C~chle Karlin - Kl~- wka, Pawłowski - po rzucie 1 roa-u bitym Cliełm, 28 patdziernika. 
dno 2:2, FC Kolin - Bohem1as 2:2, VlktorJa Pil- przez Drąga Odł>yło się tu decydufą.ce spotkanie 
fg~ -:;:,Zidenice 0:0 i TepUtzer FC - Proscie- Po zmia~ie pól prtewa.ta t)OCz•tko- grupowe z cyklu ~ier o wejście do ligi 
Bml!"i''. •t. wo Legja lecz pod koniec ihfejatywę pomiędiy stanisławowską Riewerą a 

przejmują znów mtejscowl. tnlej•cowym 7 pp. Rewera odniosła zde 
Wynik meczu nłe ulega Jut Jednak eydowane zwycięstwo w stosunku · 5:1 

zmianie. (4:0), wyprzędtając dzięki temu Czar· 
helg!iskie „ORM9ND" kanadyjskie „c. C. M." Sędziował b. dobrze p, Schneider 7! nych lwowfkich. Stanisławowianie :ta-

i szwedzkie. Krakowa, kwaHftkowali się obecnie do gier półfi-
NAR.TY, k!je HQKEJOWE ora~ wszelki sprzęt Dzięki powyższemu zwycięstwu ~ml nałowych i już w niedzielę spotkai'A się 

zimowy, poleca1ą: ł ' i d · ' t · 1. L · k • $ "' 
R. KOWALSKI i z_ KOWALSKI g Y r,z:Fn. c.u.; t.:l s!Cl•Ut\01\ ~u.n;;n '. ze świętochłowickim l~sk~.e~ 
11 Listopada 26 Lód~ Piotrkowska 62 zakwad~kował s1ę te,:ll Htn~m JUŻ do h 

ł 

'(łomaczą si11 panowie 
· z zarządu ~ZTK 

Warszawa, 28 październik& 

(Li) Odbvla się ·zwołana przez zarząd PZTK. 
konferencja prasowa, na której prezes Ląnge i 
kapitan związkowy p. Zagozdziński przedsta­
wili zebranym powody, jakie zmusl!y ich do re­
zygnacji z piastowanych · mandatów i zwo!ama 
~adzwyczajnego zebrania związku na dzień. 11 
hstopada. Według oświadczenia obu panów 
gl(lwna µrzvczyną. tego była niesubordynacja 
okręgów, które nie stosowaly się do zarŻądzeń 
władz centralnych i działały · na szkodę ko-
larstwa. · 
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Plmpsztocki udał się do dłużnika po plenią· 
dze. Czekał dwie godziny. Wreszcie okazało 
się, że dłużnik przez ten czas spokolnle spał w 
przyległym pokolu. 

- To skandal! - skarży się Plmpsztockl -
Pańska służąca kazała ml czekać na pana dwie 
godziny„. 

- Co pan powie? ••• - odparł współczująco 
dłużnik. - To rzeczywiście skandal.,. 

To rzekłszy, przywołule służącą I powiada 
do niej; 

- Marysiu, dlaczego Marysia kazała temu ' 
panu czekać dwie godziny?." Przecie powle- J 
działem wyraźnie, żeby go odrazu wYrzucić I 
za drzwi~ 

** * Rzecz dziele się w salonie. Część gości gra 
w poldera, niektórzy tańczą w przyległe! salon­
ce, inni zabawlalą się rozmową, W kącie siedzi 
hrabia Wyżerka • Patałapskl ż piękną panną 

Ludmiłą. 
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Irian z a IołerJa narodowa l UROCZYSTOSCI NA: KONGRESU~ 
· EUCHARYSTYCZNYM. 

Rozmowa toczy się na temat zamążpólścla. 
- Grunt to pieniądze w małżeństwie„. -

stwierdza panna Ludmiła. 
- Nie wszystko to pieniądze, proszę pani." 

- zaprzecza hrabia. - Czy wyszłaby pani na-

Rczi;. :;dęcie sprzedaży losów do wiei kiej naradowej loterii irlandzkiej obcho· 
dzone jest jak święto. Wielkie poc'holdy maskaradowe przecilągają ulicami Du· 

blina. Oto fragment pochodu r-- wielki g10fąb, symbolllzuiąoy sz~eścle. 

Na.droższy poc ąg na świecie 

Jak już dlon.Osili'śm:y, na Kongresie 
Eucharystycznym w Buenos 'Aires od„ 
były się !Wielkie ur0c'zys'toścł religijne. 
Oto nabożeństwo pod olbrZ'Ymim nio­
numen~alnym krzyżem na placu Pater„ 

przykład zamąż za kretyna, ale bogatego?... I 
- To zależy•" Ile pan ma w swem ma· 

Jątku? 

"'* * 
Pantołelklewlcz wr.ócll pófno do domu. Żo· 

na czyni mu wymówki: 
- Zapamiętał sobie raz na zawsze, stary pi­

laku„. O dziewiąte! masz być w domu. Ja nie 
będę na ciebie dfużel czekała .•• Klucza od mlesz 
kania nie dostaniesz! 

- No, Już dobrze, Kasiuniu, Już dobrze.„ · 
Tylko proszę clę, mola kochana, o Jedno„. Dal I 
mi klacz od góry, żebym mógł pokazać koleż· 
kom lako klucz od mieszkania, dobrze?„. 

** • • 
Pani fąforklewlczowa przed wyJściem z 

domu powiada do służą cel: 
- Czy Marysia ma swól zegarek, ·bo nasz 

mo w Buenos Mres. 

Z PORTU ODY~SKlEGO. 

w stołowym zatrzymał się ••• 
- Nie, nie mam proszę panl„ 
- Hm„. Więc Jak tu zrobić?„. Jut wiem!. •. 

Do ·Gdyni zawinął angielski statek „Ti­
tan". Jest to największy ze statków to­
warowYch, jakie dOtydhczas znalazły 

Punktualnie o godzinie dwunastel w południe 
, radio nadaJe hejnał z wlefy Mariackie), a więc „,, 

tak mnfel więcej pół godziny przed helnałem .., „ ,.. ,. '·'°"'''.,.. , ·' "- -="- "··.:.". ""·'·'" • •· 
nlec~ .Marysia rozpali odeń w kuchni„. Dowl-1 Najdroższym pociągiem na świecie jest„El Transandino" - podąg, który łą· 
dzema: ł C'zy .Chili z Argentyną i który przebiega przez Andy na wysokości 3500 me-

trów. Podróżni przechodzą koleino przez wieczne śnłegi1 i tropikalne upały. 

się w porcie gdyńsldm. 

Codzienna nowelka ,,Expressu•• kosza i szybko o nim zapomniałem. . j~odzinami wysłałem do Krystyny efo.zer 
At dopiero onegdaj wszystko stało 1 ny list. Napisałem szczerze o wszyst· 

Hr •• &'flłR10 B• O się dla mnie jasne. Wi czasie :antraktu w kiem. Pragnę, by wiedziała, że nie jes· 
~t7R ~ teatrze przypadkowo podsłuchałem roz tern idjotą, że w końcu dowiedział<.>m 

Gdy mój przyjaciel, Henryk Stodolny I Henryk był przecież zupełnie za~le· mowę dwuch dalszych moich znajo· się prawdy. 
wezwał mnie do siebie, zr~zumiałem piony. Kochał Krystynę do szaleństwa i mych. Mówili o Krystynie i o mnie. Nasza rozmowa przeciągnęła się do 
natychmiast, że chodzi o jego narzeczoną uważał ją za swój ideał. · - Idjota - powiedział jeden z nich. wieczora. Później poszHśmy w dwóikę 
Krystynę Tolber. Kilkakrotnie w czasie rozmowy w - Czyż wydaje ci się możliwe, by on nie do kawiarni. Henryk był w dalszym cią 

Henryk zawarł z nią znajomość do- delikatny sposób dawałem mu do zrozu wiedział o niczem? Przecież Krystyna gu bardzo podniecony i prosił mn:e, 
piero przed pięciu miesiącami. Zako- mienia, że coś nie coś mógłbym powie- w gruncie rzeczy była zwykłą kokotą. bym u niego przenocował. 
chał się w niej bodaj z pierwszego wej- dzieć 0 przeszłości Krystyny. Nie chciał Brała od mężczyzn pieniądze. Nie mogłem mu odmówić . . 
rzenia i już po paru tygodniach postano nawet słuchać. - Tak to doprawdy niebywałe - ro Gdy wróciliśmy do jego mieszkania, 
wił się ożenić. Ale ostatnio, gdy stale chodził przy- ześmiał się drugi - Ich ślub będzie sta- znaleźliśmy list. 

Krystyna niewiele mu opowiadała o gnębiony, rozumiałem już, że i w nim ro nowił największą sensację sezonu. Kry- · Była to odpowiedi: Krystyny. 
' swej przeszłości. Henryk wiedział tylko, dzą się pewne wątpliwości. styna w roli przykładnej małżonki! Nie, - To prawda, że ciebie okłamyv1a· 
że od szeregu lat jest zupełnie samo- Przeczuwałem, że sam poprosi mnie tego sobie nigdy nie można było wyobra łam - pisała ---" Nie mog_łem ci jednak 
dzielna, że pracuje w pewnym biurze do siebie i będzie chciał mówić o Kry· zićl . powiedzieć prawdy. Bałam się bowiem, 
technicznem i w ten sposób zarabia na stynie. / I to wszystko. Dalej już nie słucha· że ciebie utracę, ze zupełnie przesta­
życie. . . . . . . I nie omyliłem się. Wezwał mnie te· łem. Powtarzam ci jeszcze raz, teraz clo niesz mi wierzyć. A jednak kocha~am 

Ale 1a w1edz1ałem znacznie w1ęce1, lefonicznie. piero zacząłem zdawać sobie sprawę ze ciebie prawdziwie i od chwili, gdyśmy 
Krystyna dopiero, przed rokiem była mo _ Dziękuję ci serdecznie, żeś przy· wszystkiego. Wiedziałem, że mężczyini zaczęli się spotykać nie miałam już na 
ją, kochanką. Ro~ans nasz trwa~ zaled· szedł _ rozpoczął, gdy się u niego zna· nieraz bywają zupełnie zaślepieni. Nie sumieniu żadńego ~rzechu. Zapewniam 
wie parę tygodni. Zerwałem z mą, po· lazłem _ Uważam ciebie za prawdziwe przypuszczałem jednak nigdy, że i ja 6ę cię, byłam przęz cały ten czas z pew­
n~eważ ~twierdzi~em, że on~ ie~nocześ- go przyjaciela. Przypuszczam, że mi po- dę się do nich zaliczał. nością znacznie cnotliwsza, niż wszyst­
me ma 1eszcze kilku amantow 1 prowa- mo:tesz. - Więc ca zamierzasz robić:? - kie tak zwane uczciwe kobiety. I bądi 
dzi tak gorszący tryb życia, i:t. z~ajo- - Zrobię wszystko, co tylko jest w przerwałm mu cichym głosem. pewien, że zostałabym taka do śmierci. 
mość z nią jest wysoce kompro~1tu1ąca, mojej mocy. _ Odpo~iedziałem, spoglą - Zerwać z nią natychmiast! "7° za- :Ale los chciał inaczej. StracłlP.ś we 

Wiadomość o jej zaręczynach z Hen dając mu prosto w ·oczy. ' wołał podniecony. - Oto moia odpo· mnie wiarę. Zerwałeś ze mną. T rudn0. 
rykiem spadła na mnie, jak ·grom z jasne - A więc słuchaj. Tyś był pierw- wiedź! Przecież nie mogę dopuścić do te Jestem pewna, że gdybym teraz przvsz· 
go nieba. Nie ~legało najmniejszej wąt- szym, któryś mnie ostzegł w barrlz? de- ~o, by na mój widok ludzie śmieli siQ w ła do ciebie, wskazałbyś mi drzwi. , 
pliwości, że Krystyna go okłamywała. likatnej formie. Przyznam ci sie, że z kułak. .':!'rudno, P?st~ram się ją ~upełn~e A jednak potrafię dać ci dow.)d, że 
Gdyby Henryk znał jej przeszłość, z twoich słów mogłem jeszcze bardzo nie wykre.shć z P.~ll!ięci. Czy uwazasz, ze cię kocham nad życie. Chyba .;mierć 1.„ 0 
pewnością nie myślałaby o ożenku. . wiele wywnioskować. To też nie przywią mam m~e wy1scie. ja będzie dla ciebie dowodem, pra·.vdll. ~ 

Czy miałem mu powiedzieć prawdę? 1 zywałem żadnej wagi do tego wszystkie- - Nte - odparłem mu stanowczo. Żegnaj mi na zawsze, najdroższy! Odbie 
Zastanawiałem sie nad tern bardzo. dłu-j go. Później otrzymałem jakiś list anoni- - Chcialem usłyszeć twoie zdanie- ram sobie żvcie z myślą o Tobie! 
go. ' mowy. Przeczytałem go, wrzuciłem do 1 ciągnął dalej - Dziękuję ci. Przed kilku 1 ~ol. 
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